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O ONIEDZIAŁEK jest dla 
■ jednych drużyn piłkarskich 
dniem wielkiej radości, dla in­
nych — smutku i rozmyślań 
nad przyszłością. Radość panuje 
w obozach Gwardii, Cracovii i 
Polonii Bytom oraz w szeregach 
zbudzonych z zimowego snu-

Po tmels eSsnegedi ósemka kandydatów

na XI Wyścig Pokoju
czeka na decyzję PZKol

Kowalski, Pancek, Jankowski, Glowaty 
Królak, Fornalczyk, Gęszka, Więckowski
WROCŁAW, 21.4 (teL wł.) Po trzech wyścigach eliminacyj­

nych, • ostateczna kolejność czołowej ósemki, z której powoła­
na będzie (jeżeli PZKol nie zmieni w ostatniej chwili zasad 
wyboru ekipy) reprezentacyjna drużyna Polski na XI Wyścig 
Pokoju, przedstawia się następująco: 1. Henryk KOWALSKI 
(Kadra, Lechia Gdańsk), 2. Jerzy PANCEK (Flota Gdynia), 
3. Jmv JANKOWSKI (Kadra, Gwardia Łódź), 4. Zbigniew 
GLOWATY (Włókniarz Niemodlin). 5. Stanisław KRÓLAK 

(Kadra. Sarmata, Wąrssawa).6. Bogpsłą.W>.„ĘO,K.NAJLf?iKYK.> 
tLZS'Mvs'fóW. ^ Adam GĘSZKA; (Gwardia Katowice),~8. Ma 
rian WIĘCKOWSKI (Legia).

Pnbrn jazda to poprzednich etapach zapewniła Henrykowi 
Kowalskiemu zwycięstwo w ostatecznym rachunku, choć w 

wyścigu na szybkość zajął 7 miejsce, tracąc ok. 3 minut 
Fot. T. Drankowski

Po eliminacjach Jerzy Jankowski utrzymuje się na 3 pozycji, 
ta Kowalskim i Panckiem, a przed Głowatym, Królakiem 

i Fornalczykiem. Fot. t. Drankowski

W kolejności miejsca zajeb

na str. 4

JEDNAK ROGER PARIS
z ekipą Francji!

^.4 (tel. wł.). Wszystko 
dobru, co się dobrze kończy — 
mcmi hidoue przysłowie. Szcżąśll- 
>y epilog selekcji reprezentacll 
rinncji na Wyścig Pokoju który 
p> zyiunsi w rezultacie zupełnie nie- 
ruy skład drużyny, ma jeszcze |e 
oen przyjemny akcent, a Jest nim 
■OKt, że kierownikiem ekipy be- 
dzle wypróbowany, doświadczony 
przyjaciel Polski p. Roqer Paris.

Imienny skład ekipy już 
czMelnikom podawałem, a teraz 

ario zapoznać sie nieco bliżej z 
tegorocznymi reprezentantami.

Le °on z klubu Vlcennes 
ur 30 listopada 1932 r. Jest zwy- 
clezcą Wyścigu dokoła Słowacji w 
i!”' r. i niewątpliwie najbardziej 

' rutynowanym za- "Antkiem reprezentacji.
Raymond Mastrotto (CC Bear- 

natsj. nr. 1 listopada 1934 Jest 
taft!1? zwycięzcą wyścigu 
noiiip de France.
i»^arle,! — trzeci nleza-
n™5, lest kolegą klubowym Le

20 stycznia 1933 r. I ma 
podobnle jak jego dwaj towarzy- 
hA,''sród ..niezależnych" renomę 
„„ „ "artosciowego I wytrwale- sto zawodnika.

Joseph Boudon (ACBB). ur. 16 
kk.mSnla 1038 r- .,es’ beniamln- 
wnulin’ Jadnocześnle Jedynym za- 
Pini k tegoroczne! reprezen-
„eni„ za dośwlad-rvm Pokóh. w któ-
sc™ Za w 1007 r siódme miej-

■Jegp rówieśnik Marcel d-Hoker 
"rodził się 20 marca 

ntm ok "z na Początku tegorocz­nego sezonu zwróci! na siebie uwa-

Bral Madryt 

w ćwierćfinale

Pucharu Europy
w koszykówce

w rewanżowym spot- PwL,w koszykówce mężczyzn o 
He», Europy, mistrz Hiszpanii 
"trza nrtponownie pokona! mi- 
.7hn^°=^ FC Barreirense 

d 8„b:4P 138:21 >- Tym samym 
zakwalifikowała «lę 

cha 'erllt w którym rozegra Bo. al W%^Ula?łSt,'Zem BelSi‘ 

gę fachowców, startując pomyśl­
nie w kilku pomniejszych wyści­
gach dla amatorów.

Auqustin Corteqqlani (a nie Cor- 
tezzianl. jak podawano blednie je­
go nazwisko w pismach polskich), 
należący, podobnie jak Boudon do 
klubu ACBB. urodził się w grudniu 
1635 r. 1 jest znany wśród amato­
rów, zwłaszcza ze swej wytrzyma­
łości I ambicji.

A więc jeślł chodzi o wiek, to 
najstarszy. Le Don ma 26. a naj­
młodszy — Boudon — 20 lat.

Jest jeszcze jedno malutkie „ale" 
które mam nadzieję nie wpłynie 
lednak na ostateczną decyzje. Cho­
dzi o to, że chociaż Ministerstwo 
Obrony wyraziło zgodę na wyjazd 
odbywających . służbę wojskowa 
Mastrotto i Corteqqiani, to trzeba 
leszcze zaczekać na potwierdzenie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
które, jak wiadomo, • znajduje się 
obecnie w stadium dymisji.

W międzyczasie Mastrotto I Le 
Don trenują wraz z czołową ekipą 

&

Osiak przed Więckowskim,; prowadzą drugą grupę kolarzy podczas sobotniej eliminacji na 
szosach kolo Kłodzka, meldując się później na mecie, ze stratą ok. 3 min. do zwycięzcy. Najszybstym kolarzem kadry, okazał się Paradowski. Na zdję­

ciu widzimy go przed Chwiendaczem rot. „ps” e. warmiński

zawodowców francuskich — Geml- 
niani-Dunlop.

Boudon, Corteggianl. d'Hoker I 
rezerwowi amatorzy na Wyścig 
Pokoju: Bernard Vlot‘(SV Senlis- 
oraz Henrl Duez (VCCA) wzięli w 
niedzielę. 20 kwietnia udział w wy­
ścigu amatorów o Grand PrlN de 
Boulogne. Wyścig ten na trasie dłu­
gości 182 km wygrał Goudrier w 
czasie 4:35.30: 2. Dilloard, 3. COR- 
TEGGIAN1. 4 VIOT, wszyscy w cza­
sie o 26 sekund gorszym od zwy­
cięzcy. D‘HOKER zajął 7 miejsce 
po samotnej 150-km ucieczce, a 
nasz stary znajomy z Wyścigu Po­
koju — BOUDON był dopiero na 2zł 
miejscu, mając czas o 28 sekund 
gorszy od zwycięzcy Goudrier.

Ekipie będzie towarzyszył, oprócz 
kierownika, p. Roger Paris, masa­
żysta 1 mechanik. Prezes Francu­
skiej Federacji, p. Doreau uda się 
również do Warszawy I będzie 
obecny na 2 pierwszych etapach 
XI Wyśclqu Pokoju. <

Raymond Meyer -

Ze stratą ok. 4 minut przybył 
na metę Bernard Pruski, plasu­
jąc się na 20 pozycji w wyści­
gu na szybkość, w klasyfikacji 
ogólnej po trzech eliminacjach 
był on dopiero 9, a więc poza 

kręgiem kandydatów
Fot. T. Drankowski

7

Jak widzimy, 3-dniową bata­
lię o czołowe 8 miejsc wygrali 
zdecydowanie zawodnicy spoza 
kadry. Jest ich bowiem pięciu 
w stosunku do trzech kadrowi- 
czów.

We wtorek w Warszawie, Ko­
misja Sportowa PZKol ustali 
skład 6-osobowego zespołu na 
trasę Warszawa — Berlin — 
Praga, oraz wyznaczy dwóch re­
zerwowych. Regulamin tego­
rocznych eliminacji przewidy­
wał wyłonienie 8 zawodników, 
spośród których wybierze się 
reprezentację.

NASZYM ZDANIEM
Naszym zdaniem rezerwowym 

nr 1 powinien być Glowaty, a 
nr 2 Gęszka. W ten sposób pro­
ponujemy awansować do druży­
ny Więckowskiego. Nie wyda,je 
się, żeby rezerwowa pozycja 
Gęszki była dyskusyjna, nato­
miast może nią być osoba Gło- 
watego. Za Więckowskim prze­
mawia większe doświadczenie i 
sukcesy jeszcze z bardzo nieda-

pod „ÓSEMKA"
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Wizyta szwedzkiego zespołu 
Krylbe nie wypadła zachwyca­
jąco, Goście przegrali z Hl-li- 
gową Polonią Warszawa 1:6. Na 
zdjęciu Dudek (Polonia) w wal­
ce o piłkę z obrońcami Krylbe

Fot. ,,PS” M. Szymkowski

i.

$

GWARDIA 
prosi o powołinb 
komisji w sprawie 

Korynta i Lewandowskiego
(h D prezydium Federacji Gwar- 
vdia w Warszawie otrzymaliś­

my odpis listu, skierowanego do 
przewodniczącego GKKF, Wł. Recz- 
ka i prezesa PZPN. St. Glinki w 
sprawie zarzutów stawianych dzla 
łączom warszaw-skiej Gwardii przez 
Lechie Gdańsk. Calisię i KKS 
Kluczbork a dotyczących „kapero- 
wania" zawodników Korynta, Le­
wandowskiego. Szklarka. W liście 
tym czytamy:

W związku z ukazaniem się 
w kilku pismach codziennych 
listu otwartego prezesów klu­
bów sportowych Lechii, KKS 
i Calisii, skierowanego do 
Was, w tak zwanej „sprawie 
Korynta, Szklarka i Lewan­
dowskiego", prezydium Fede­
racji KS Gwardia, (której 
członkiem jest KS Gwardia 
Warszawa), uprzejmie komu­
nikuje, iż fakty podane w 
przytoczonym liście, nie odpo­
wiadają prawdzie.

Treść zarzutów pod adresem 
KS Gwardia Warszawa i for­
ma, w jakiej zostały przedsta­
wione przez nieodpowiedzial­
nych działaczy sportowych, 
nie mogą być inaczej zrozu­
miane jak próba publicznej 
napaści na Gwardią w. celu 
podważenia jej imienia w o- 
pinii publicznej.
W związku z powyższym pre­

zydium Federacji KS Gwar­
dia, mając na celu dobro spor-

„rycerzy wiosny". Czarne chmu­
ry kłębią się natomiast nad So­
snowcem i w grodzie Krakusa. 
Mniejsze powody do dumy ma­
ją również entuzjaści „zabr- 
skich kanonierów".

Miłośnicy warszawskich „har_ 
pagonów" i łódzkich „rycerzy 
wiosny" nie muszą wcale cze­
kać do niedzieli. Ich pupile 
grać bowiem będą zaległy mecz 
już w najbliższą środę. Jeszcze 
przed kilkoma dniami zdecydo­
wanym faworytem byłaby 
Gwardia. Obecnie szanse się 
wyrównały. ŁKS ocknął się w 
Sosnowcu i zaaplikował Stall 
porcję 5 bramek. To ostre 
strzelanie przyszło w samą porę. 
Przed łodzianami respektu na­
brała Gwardia, a Polonia By­
tom liczy, że ŁKS obroni dla 
niej pozycję lidera. W ciągu za­
ledwie kilkudziesięciu godzin 
mecz ŁKS — Gwardia urósł do 
rangi wielkiego pojedynku.

tu polskiego, zwraca się z u- 
przejm.ą prośbą o powołanie 
komisji na szczeblu . GKKF, 
która zbada całość sprawy w 
świetle obiektywnych faktów, 
wyciągnie odpowiednie wnio­
ski i poda je- do wiadomości 

■ opinii publicznej.

Kuzniecow 

80,33
NALCZYK, 21.4. Drugi dzień 

wielkich zawodów w Walczyku 
przyniósł znów dużą porcję świet­
nych wynikó-w. Na czoło wybijają 
sie oczywiście rezultatv oszczepni- 
ków. z których Kuzniecow, już na 
początku sezonu w swym drugim 
w tym roku starcie przekroczył 
granicę 80 m, wpisując się na 
pierwsze miejsce na liście świato­
wej. Prócz Kuzniecowa również 
bardo dobre wyniki uzyskali mło­
dzi specjaliści tei konkuroncll Ło­
tysz Graudulls 1 Owczynnlk. mistrz 
zimowy ZSRR. Obaj przekroczyli

- pod „KUZNIECOW^
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Gdy po ligowej niedzieli jest poniedziałek Kuchnia" Wyścigu Pokoju

Nie przegrana
lecz jej rozmiary

Mile rozczarowana W środę „harpagony”

martwią kibiców ŁODZ

•Aktualne nagrody 

Dalekopisy nie dla Polaków 

■ Szukamy pomarańcz

GDAŃSK, 21.4. (dalekopisem) — 
Rozmawiając przed wyjazdem Le- 
chti do Warszawy z kapitanem ze­
społu gdańskiego, napastnikiem Ro­
bertem Gronowskim, zastanawia­
liśmy się nad możliwościami Jego 
drużyny w meczu z Gwardią War­
szawa. Gronowski uważał (lego 
samego zdania był również obec- 
nv przy ruzmow.e Jego hrat. bram­
karz Henryk), że duży wpływ na 
wynik będzie miało psychiczne na­
stawienie drużyny. Lechla nie mla- 
ja _ jego zdaniem — w tym me­
czu wiele do stracenia i przegrana 
różnicą 1—2 bramek nie przynio­
słaby je* wstydu. Gwardia nato­
miast broniła swego prestiżu po 
ostatnim zwycięstwie nad Górni­
kiem.

Rzeczywistość okazała się bar­
dziej surowa, niż przewidywania 
kapitana drużyny Lechii. Przegra­
na Lechii z Gwardią nie zasko­
czyła w zasadzie na Wybrzeżu ni­
kogo, natomiast niemiła niespo­
dziankę stanowiła Jej wysokość.

Gdańscy kibice lubują się w szu­
kaniu dziury w całym. Zamiast 
pogodzić się z faktem, że w ak­
tualnej sytuacji Gwardia Jest chy­
ba najs Iniejszym zespołem w kra­
ju i nawet porażka 1:5 nie Jest tra­
gedią. zaczynają snuć domysły na 
temat przyczyn, które skłoniły 
Korynta dó niewystąpienia w me­
czu warszawskim.

Gdański ..Sportowiec Bałtycki” 
kieruje nawet pod adresem Lechii 
formalne pytanie uwidocznione w 
tytule sprawozdania z meczu war­
szawskiego: ..Dlaczego Korynt nie 
grał”? Pismo jest zdania, że je­
żeli Korynt zdecydował się na po­
wrót do Lechii to nie czas na sen­
tymenty w stosunku do niedaw­
nych kolegów z Gwardii.

Rozmawiałem osobiście z Koryn­
tem w ubiegły czwartek i zagad­
nąłem go wówczas o możliwość 
wystąpienia w Warszawie. Korynt 
już wtedy był zdecydowanie prze­
ciwny swej grze w meczu war­
szawskim. Stwierdził, że ma zamiar 
kilka tygodni odpoczywać.

R. Stanowski

czeka na... Gwardię
szturmują 2? GODNIE z tradycją, warszaw- 

skie zakłady pracy przygotowu­
ją &ię uo ooj^cia lzw. pauonatow 
nad startującymi w wyścigu roKo- 
ju druzyiicuiu. w zaleznooci od unia 
przjoycia cxipy ao Warszawy, ou- 
smużmy w patronującym zagładzie
uuuęuą się w umu 20 iUD uU

ŁÓDŹ 21.4. (tel. wł.) Wia­
domość o zwycięstwie ŁKS 
w Sosnowcu lotem błyska­
wicy dotarła do Lodzi. Już 
w późnych godzinach wie­
czornych w Lodzi znane by­
ły wszystkie szczegóły zwy­
cięstwa czerwono-białych w 
mieście Kiepury.

Na zwycięstwo LKS z Sos­
nowcem mało kto w Lodzi 
liczył. Marzeniem sympaty­
ków łódzkiej jedenastki było, 
aby ich pupilkowie zdołali 
wywieźć z Sosnowca 1 pkt. 
Tymczasem rzeczywistość 
przyniosła miłą niespodzian­
kę. Nagle wzrósł optymizm 
wśród kibiców, działaczy a 
nawet samych zawodników. 
Niemal wszyscy są zgodni 
co do tego, że mecz w Sos­
nowcu był momentem prze­
łomowym i wszyscy wierzą, 
że dopiero, to zwycięstwo 
obudziło „rycerzy wiosny" z 
drzemki.

Dlatego też w Lodzi mówi 
się dość głośno, że rewela­
cyjna Gwardia może się 
..potknąć" na boisku przy Al. 
Unii, które nota bene nigdy 
nie było dla niej szczęśliwe. 
Wszyscy zdają sobie dosko­
nale sprawę, że Gwardia to 
nie Stal, ale po zwycięstwie, 
zgodnie z ludzką cechą cha­
rakteru, apetyty wzrastają.

Trener Król w ostatniej 
chwili zdecydował się zabrać 
do Sosnowca Wieteskiego, a

na 
ca

miejsce słabego Kowal- 
desygnowal Mizgierą.

Wprawdzie Mizgier nie był 
orłem w drużynie, ale w tej 
chwili niewątpliwie przed­
stawia on większą wartość, 
niż Kowalec. Dobrze spisał 
się również Wieteski. Jeżeli 
w meczu z Gwardią wy każę 
on ten „nos strzelecki" co 
w Sosnowcu, to Stefaniszyn 
będzie miał ciężką przepra­
wę. Trzeba dodać, że i po­
zostali napastnicy łódzcy 
wykazali ostatnio większą 
bojowość.

Po zwycięstwie w Sosnow­
cu, środowy mecz ŁKS z 
Gwardią wywołał w Łodzi 
powszechne zainteresowanie. 
Wszyscy pragną być świad­
kami nowej niespodzianki, 
zwycięstwa „rycerzy wios­
ny" nad jedenastką war­
szawskich „harpagonów". 
Czy to marzenie tysięcy ło­
dzian się ziści...? Odpowiedź 
otrzymamy w środę.

Zachodzi obawa, że pada­
jący ciągle deszcz może po­
stawić działaczy ŁKS w no­
wym kłopocie. Płyta boiska 
przy Al. Unii przjTJomina 
raczej jezioro, niż zieloną 
murawę boiska. O ile wa­
runki atmosferyczne nie ule­
gną poprawie, to mecz LKS 
— Gwardia trzeba będzie 
przenieść na inny stadion, 
albo... po raz drugi odwołać.

M. Wójcicki

pozycję lidera?
PASMO zwycięstw warszawskich I te Gwardia Jest na dobrej drodze 

..harpagonów trwa. To Już nie do życiowej formy. Opinię tę po- 
'eat drużyna, która słabo zainaugu- twierdza członek ..sztabu” wlcemi- 

rowała sezon ligowy z Ruchem w strza Polski, p. Drzewiecki.
stollcv. Po ostatnich mistrzowskich I Zwycięstwo z Lechią było dla nas 
kolejkach można śmiało powiedzieć. I radosnym przeżyciem — powiedział

Lepiej niż oczekiwano 
zagrała Legia w Bytomiu

•WmjMfrnli-.-.-Jww,

Z PRZEGRANĄ, ale w dobrym 
nastroju wrócili z Bytomia 

piłkarze Legii. Choć wystąpili na 
Śląsku w mocno osłabionym skła­
dzie, uchronili się przed klęską
której powiedzmy to szczerze
— przed meczem się spodziewali.

— Rzeczywistość okazała się dla 
nas bardziej przychylna, niż przy­
puszczaliśmy — powiedział w tra­
dycyjnej Już poniedziałkowej roz 
mowie, płk. Ryba. Wprawdzie 
ulegliśmy Polonii, ale po zupełnie 
wyrównanej walce. W przymuso­
wym, mocno wyszczerbionym 
składzie, więce] zrobić nie mogli 
śmy. Przypuszczam Jednak, że 
ze zwycięstwa z nami bytomianie 
cieszą się szczególnie. Wygrali 
bowiem mecz, w którym przeciw­
nik nie był wcale gorszy.

Martwi mnie jednak inna spra­
wa — kontynuuje nasz rozmówca. 
Polonia Jest aktualnym liderem 
I ligi. Oznaczać to powinno, że 
reprezentuje naprawdę wysoki 
poziom gry. Niestety, w Bytomiu 
ładnej gry gospodarze nie poka­
zali. Coś 7. naszą ligową' czołówką

to zdołaliśmy zdobyć 5 punktów. 
Piąta lokata w tabeli zaspokaja 
nasze obecne możliwości — koń 
czy płk. Ryba.

nie jest dobrze. Poza zav 
skonałym Szymkowiakiem,
i tym uratował

który 
Polonii

M. Gracz:

Za naszych
czasów
grało się
lepiej

przynajmniej Jeden punkt, w ze­
spole zwycięzców przebłysk do­
brej gry mieli tylko Kempny, Są­
siadek i chwilami Trampisz. Ten 
ostami był Jednak okresami zupeł 
nie niewidoczny.

— Twierdzi pan. że gra Polonii 
nie przypadła Legli do gustu. A 
jednak bytomianie wygrali. Czyż­
by wasz zespół zagrał Jeszcze 
słabiej?

— Na naszą porażkę złożyły się 
trzy przyczyny:

Pierwsza — natury psychicz­
nej. Jechaliśmy do Bytomia ze 
świadomością, że grać mamy z 
liderem tabeli. Słowo „lider” nie 
pozwalało nam myśleć o zwycię­
stwie.

Druga sprawa to obce 1 w do­
datku niezwykle tructae do grv 
boisko: małe, błotniste 1 nierów­
ne. Zespoły dobreu technicznie na 
nim grać nie potrafią.

No I ostatnia — to nasz skład. 
Przecież w Bytomiu zabrakło: 
Grzybowskiego, Słaboszowskiego, 
Strzykalsklego 1 Kruka, a Maseli
na prawej obronie grał z objawa 
mi lumbago.

W sumie Jednak ze swej posta­
wy w Bytomiu -Jesteśmy zadowolę-* 
ni. Mamy Już za sobą na wy­
jazdach dwa bardzo ciężkie mecze

KWieu.ia, wszystkie o gooz. 17.00. 
Program tam, juk w puprzeclnicn 
latacn — uroczyste powitanie przez 
załogę, iaiupKa wina, mata Impre­
za Kameralna i — wręczenie upo- 
minKow.

i'a część uroczystości jest przy­
gotowywana ze szczególnym pie^z- 
mem. Wszyscy organizatorzy biorą 
sooie za punM honoru Wyazuxainc 
upomhiKow oryginalnych 1 efek­
townych. które oy sprawny naj­
więcej radości zaw odmKom.

Nie cnccmy proroKowac, wydaje 
.. ...... ---- , nam bię jeunak, ze Mancuzi. *m-

To był mecz wart obejrzenia. Ty- I rzy parokruuue oyd goszczeni przez 
le błyskawicznych akcji ataku, za- | siudKie z.aiuaay Lipca, me Uęuą 
skakujących strzałów, wspaniałych ( w tym foku żałować zmiany. z.a- 
robhisomul bramkarza, rzadko się <nauy im. Aaspr^aKa. które tym ra ‘ 
ogląda. Warszawiacy śledzący to zem przyj mą tKipę trancji. ouuaru 
spotkanie na pewno nie zmarnowa* ją nomem swyen goaci d-ŁaKieauuy 
li drogocennego czasu. Siła naszego mi azaroixaim, uamormKi te, jak 
zespołu tkwi w jego wyrównaniu, a | wiauomo, są na zacnoazie oaruzu 
podstawą sukcesu jest niezwykle poszukiwane.

na wstępie. Jakże się nie cieszyć, 
Jeśli nasi chłopcy przez 28 minut 
dają prawdziwy koncert gry, strze­
lając w tym czasie 4 bramki

staranne przygotowanie wszystkich I Meumca Państwowa, która goście 
zawodników. W niedzielę słabiej bluzie ĆKipę Jugosławii, uuuai*.y jej 
wypadl nasz as atutowy Hnchorek, I zawucuuKuo złoconymi kameami z 
uie z powodzeniem „wyręczył” goigiową Cnopiua uraz wi

zeszłoroczny rezerwowy Brzozowski. ......
— Druga potowa 

słabsza, niż pierw:
la o wiele 
Przypuszcza-

my, że Gwardia oszczędzała się na 
mecz środowy z ŁKS. Co pan o tym 
sądzi?

dy. Rzeczywiście gwardziści po pół­
godzinnym bombardowaniu bramki 
Cronowsklego po przerwie spuścili 
nieco z tonu, oszczędzając swe si­
ły na. mecz z LKS. który przecież 
będzie naszą największą próbą po 
Górniku Zabrze. Ale proszę pamię­
tać, źe tuż po przerwie Lechla ru­
szyła do generalnego szturmu i my 
byliśmy zmuszeni zmienić taktykę. 
„.Matrosy” umieją kopać piłkę. Nic 
więc dziwnego, że gwardziści sta­
rali się regulować tempo gry. Było 
więc trochę gry na czas. Zresztą w 
mądrości siła — mówi przysłowie. 
Każdy zespól stosuje taką taktykę, 
która prowadzi do zwycięstwa.

— W środę Gwardia gra zalegle 
spotkanie z ŁKS. Po ostatnim zwy­
cięstwie w Sosnowcu wydaje się, 
że łodzianie czują wiosnę. Czy w 
Lodzi można liczyć na wasze zwy­
cięstwo?

-— Tego nie powiedziałem, ale w 
środę będzie znów dobry mecz. Na­

si chłopcy przygotowują się nie­
zwykle starannie db tego spotkania. 
Wszyscy są zdrowi i dobrej myśli 
z wyjątkiem E. Szarzyńskiego, któ­
ry narzeka na bóle nogi. Do „ry­
cerzy wiosny” wybieramy się w 
najsilniejszym składzie. Gdyby jed­
nak nie mógł zagrać Emil, zastąpi 
go młody Wudarczyk.

Czujemy się w formie 1 go­
towi jesteśmy walczyć o zwycię­
stwo, które może nam przynieść — 
tytuł przodownika ligi, a to prze­
cież wielki zaszczyt — kończy p. 
Drzewiecki.

uoczn-anu ^arnzawy. Z CieKawszjcn 
upunuuKuw v. ano wynnetuu iur- 
neiKi poiuwe. jukic utrzymają ku- 
iarze iNru w fau oraz urj fenianie 
iiiiiipKi Kształcie Kaczki z zapa­
lającą ^ię w biuciKU syrenką, xiure 
pizygutuw ują z.aKiaay lim nuży

u>cze uuzjmają w tym roku Wło­
si w ZbKiHUdcn 2z Lipca oraz 
Austriacy w nakładach Luklernl- 

ca rena.
Poszczególne ekipy, przybywające 

do nulem warszawa, witane bęuą 
przez przedstawicieli załogi patro­
nującymi zaKiaauw. Na ostatnim 
poiskim etapie, we Wrocławiu, ko-

Zb. Mejer

Efektowna i skuteczna parada doskonałego bramkarza Lechii 
Gdańsk, Henryka Gronowskiego podczas meczu z Gwardią 
Warszawa. Niestety bramkarzowi gdańszczan nie udało się 
obronić wszystkich strzałów doskonale usposobionych gwardzi- 

stów i- Lechia przegrała..1:5^ ..... •
Fot. „PS’C Mi' Szymkoxvski

Bytom podniecony
środowym meczem

ŁKS - GWARDIA
KATOWICE, 21.4 (te!, w!.). Polo­

nia Bytom w wyniku niedzielnego 
zwycięskiego spotkania z 'Legią zo­
stała „samodzielnym liderem". Nie 
można jednak powiedzieć, by at­
mosfera w tym klubie była pogo­
dna. Ze zwycięstwa nad Legią 
wszyscy oczywiście się cieszą, nie­
mniej jednak w obozie lidera pa­
nuje nastrój ogólnego podniecenia. 
Powodem tego jest środowy mecz

ja«,wavn uwa uaruzu cięzKiB mecze ŁKS Gwardia, od wyniku które- 
z Polonią oraz Gwardią, a mimo 16° zależeć będzie, czy Polonia za-

POTRYKUS
na ustach
Bydgoszczy 
i ...Zabrza

sie wagon z nimł gdai»4 , 
i nikt nie wie. gdzie 
odszukać, czy ,tol jeszcz» u G2° 
ni, czy utkną! gdzieś w drodze ^; 
może weale nie został zalad^,”7 

Mamy oczywiście nadziel» 
marancze ale znajda - wagon 
cow to przecież nie acpilka tylko znalazły «e dX./;„ I 
wcześnie, bo przecież owoce 
re organizatorzy odbiorą od dosuw 
cy w Warszawie, musz, być 
niej rozesłane na wszystkie et-Vv 
aby na miejacu czekać na koll“r?£

*---- - Ovc
rozesłane na wszystkie wcze*.

Mac

Taeve" Schur

znów kapitanem
drużyny NRD

BERLIN, 21.4 (da4ekopl«em|. Pa 
dłuższej naradce, kolektyw trene­
rów i działaczy, odpowiedzalnyeh 
za kadrę kolarzy przygotowujących 
słę do XI Wyścigu Pokoju wyzna­
czył w niedzielę wieczorem w Lp-
sku skład drużyny NRD 
Wyścig Pokoju. 3 maja
Warszawie na wiarcie r-eerJorocsni 
zwycięzcy Wyścigu w nartępują- 
cym składzie:

Gustaw Adolf 
drużyny). Erich 
GRUENWALD.

SCHUR (kapitan 
HAGEN, GuantM 
Rolf TOEPFER

(wszyscy z klubu SC Wissenschaft),icuze otrzymają pożegnalne depeisze [ ------ -
oa swyca warszawsa-wn oplexu^uu, Egon ADLER (SC Rotationi. Roland 
z życzeniami sukcesów na nMisz^i wrwtK-n „„_____......uaiszej
trasie i zaproszeniem na następny 
Wyścig Podoju.

Zakłady patronujące miały oczy­
wiście pierwszeństwo w otizymaiuu

HENNING <SC Wlasenschaft l

□He Lu w rozpoczęcie wyścigu.
zapotrzebowania icn zostały po^ry* 
te oez żadnych obcięe. Na 20 zaxia* 
aow pracy przycizieiuno omulem au 
tys. biletów nie licząc honorowej 
puli biletów bezpłatnych, które 
utrzyma Każdy z zaKiaaowych ko- 
mitetuw organizacyjnych.

DLA ułatwienia pracy dziennika­
rzom, Którzy jechać będą z Wyś­
cigiem pokoju, organizatorzy insta- 

ują we wszystkich hotelach, w 
Ktorycn zatrzymają się Kotarze, da­
lekopisy. Korzyści z tego środka 
łączności z reauKcją nie trzeba cny- 
ua wyliczać, pod Każdym względem 
irzew yzsza on telefon, oszczędną- 

jąc dziennikarzowi czas i nerwy, a 
icdaKcji pieniądze.

Aby dalekopis Dył użyteczny, po­
trzebny jest jednaK człowiek, Który 
umie się z nim obchodzić. Uznając 
te Konieczność, Niemcy i Czechosło- 
wacy zgłosili oczywiście na wyścig 
swoich daiekopisistow, którzy ob­
sługiwać będą ich dziennikarzy. Nie 
zgłosiła jedynie takiego specjali­
sty nasza RS w „Prasa", jakkolwiek 
organizatorzy wyścigu zwrócili się 
do niej z tą sprawą. Więc nie ciesz­
cie Się, poiscy sprawozdawcy, za- 

-nosi się na to, że nie umkniecie 
doskonale -wam znanej szarpaniny 
z teleionami. Chyba, że Hnansowcy 
z RóW „Prasą” wezmą owwki ao 
rjki i zdążą do i maja obliczyć, że 
taniej jeonak wypaanie odżałowa­
nie 5 tys. zł na koszty wysiania da- 
lekopisisty, niz zapłacenie Olbrzy­
mich rachunków za telefony blisko 
10 redakcji.

zerwowy Hans Schober, Kierów, 
nictwo ekipy NRD: kierownik 
Werner Schlffner, trener Herbert 
Weiisbrod, pomocnik trenera Otte 
Busse, lekarz dr fsrael. mech a n, U
Erich Winkler 
Naundorf.

Dwuetapowy 
trasie 375 km.

i masażysta

wyścig na łącznej 
który odbył się w

sobotę i niedzielę w Lipsku, wy­
grał Hans Schober w czasie 1:3434 
przed Gruenwaldem 7:34.37 1 Adle-

Schober należał w I etapie, kie­
dy Adler wygrał wyścig okrężny
na dystansie 105 do 15.0SO
bowej czołówki i następnie w wy­
ścigu niedzielnym dookoła Lipski 
(170 km) osiągnął, dzięki świetnej 
walce na ostatnich 20 km, osta­
teczne zwycięstwo.

Dalsze miejsca w łącznej klasy­
fikacji 2 etapów: 4. Pluskat, 7:17.M, 
5. Loeffer, S. Stoltze, 7. Stolper, 
8. Braharu (Rumunia) — wizyscy 
w tym samym czasie, reprezen­
tant Henning był dopiero trayna- 
sty z czasem 7:42.08, a Hagen 2S — 
z czasem 7:48.39. Rumuni Vaslleseu, 
Zanoni, Dumitrescu, Vaaiie i Mun- 
teanu zajęli kolejno miejsca: 14>

KRAKÓW, 21.4 (teł. wł.). ' 
3 razy w roku zdarza się. że 
patyey Cracovii j Wisły stoją 
,,twarz w twarz” przeciw sobie i 
mogą równocześnie przyglądać się 
swoim pupilom.

Sympatycy Cracovii tym razem 
wyraźnie „zadzierają” nosa nie 
tylko z racji odniesionego przez 
biało - czerwonych zwycięstwa, ale 
również z uwagj na wyraźną po­
prawę formy swoich pupilów. Jar- 

. klóry w meczach przeciw 
ŁKS i Górnikowi Zabrze był pra- 
wie niewidoczny na boisku, nale. 
ial w ubiegłą niedzielę do silniej­
szych punktów zespołu, a Szaran- 
ski niemalże dorównywał Malarzo­
wi, będącemu zawsze wśród naj­
lepszych. Na wysoki poziom wzniósł 
się również Szymczyk, mimo, że 

przeciw sobie 2 najgroźniej­
szych napastników Wisły — Ma- 
chowskiego i Kotabę. Jeden tylko 
Gołąb „odstawa!” od reszty kole- 
ecIY:; poza tym iaul.

Wisła nie wytrzymała nerwowo 
tego spotkania — takie opinie sły- 

S'S wszędzie w Krakowie. Nam 
się wydaje, ze zarówno trener jak 
Uf«r^n,IctWo 8ekcjf nie wyczuło 
katastrofalnego spadku formy u 
Rogoży 1 Adamczyka I nie prze- 
szeregowato napadu, w środkowej 
TcUtoK Sraó: Maniewskl.
Kotaba 1 Machowski, a Rogoża i 
Adamczyk na skrzydłach.

Pytałem po meczu wielu piłkarzy 
dawnych zespołów Cracovii i Wi­
sły jak oceniają poziom tego spot, 
kama oglądanego dziś z wysokości 

C| najsŁar,i 1 generacji 
lubińskiego i Kozmiana, uznali 
mecz za jeden z lepszych, jakie ro­
zegrano w Krakowie od kilku se­zonów.

Tylko 
: sym-

Stal ma więcej
minusów niż plusów

chowa żółtą koszulkę. Nerwowość 
polonistów ma również źródło w 
tym, iż w niedzielę czeka ich mecz 
o posmaku derbów z Górnikiem 
Zabrze, przed którym Bytom czuje 
respekt.

Ma się rozumieć, że do meczu 
z Górnikiem Polonia przygotowy­
wać się będzie nadzwyczaj staran­
nie. Trener Niemiec pragnie w 
ciągu tego tygodnia prowadzić 
szczególnie ostrą zaprawę, by ze­
spół nareszcie osiągnął formę z o- 
kresu sprzed Świąt Wielkanocnych.

Na przykładzie Polonii widać wy­
raźnie, jak duży wpływ na formę 
zawodników ma rywalizacja we­
wnątrz sekcji — myślimy tu o Są- 
siadku. którego z pierwszej dru­
żyny wyeliminował Krasucki, a o- 
becnie ustąpił mu z powrotem 
miejsca. Sąsiadek, na którym po­
stawiono już właściwie krzyżyk, 
spisywał się w ostatnich meczach 
nadspodziewanie dobrze. W spot­
kaniu z Legią był nawet najlep­
szym napastnikiem Polonii.

stracili formę, nie potrafią jej w 
dalszym ciągu odzyskać. Dotyczy 
to przede wszystkim linii pomocy: 
Gawlik — Olejnik, która w tym 
sezonie nie jest już popisową for­
macją drużyny mistrza Polski.

W Bydgoszczy nie grał bramkarz 
Machnik. Dowiedzieliśmy się. iż 
piłkarz ten bardzo mocno przeży­
wał porażkę z Gwardią (zawinił 
ufratę jednej bramki) i poprosił 
kierownictwo o urlop, aby móc od­
zyskać równowagę psychiczną. Do 
niedzieli Machnik pozbędzie się 
już chyba urazu i zagra przeciw 
Polonii Bytom.

CHORZÓW MA PRETENSJE 
DO RUCHU!

O wiele wybredniejsi bylj piłka­
rze generacji Gracza 1 braci Ró- 

Z których niejeden powiedział: „za naszych czasów... 
lepiej się grało”.

W czasie meczu przeszła nad sta. 
dionem silna ulewa. Ołowiane 
chmury tak ściemniały horyzont, 
że grano w gęstym półmroku. Na 
strumienie deszczu nikt jednak nie 
zwracał uwagi, bo przecież wynik 
meczu ważył się ciągle to w jedną, 
to w drugą stronę. Rozstrzygnęła 
go ostatnia sekunda, a taki obról 
sprawy był pierwszym w 52-letniei 
historii wojen Cracovii i Wisły.

Cracovia rozgrywając niedzielny 
meSZL b«d^cy H3 z kolei, dopro­
wadziła do absolutnego wyrówna-

Ma 07:9 tyow^m tak jak i 
Wisła na swym koncie 44 zwycię­
stwa l 25 remisów. W ten gpoeób 
..święta wojna” zacznie sie od 
nowa, s

St Habzda

SOSNOWIEC» 21. 4. (tel. wł.). O 
przywiązaniu l poświęceniu kibi­
ców sosnowieckich pisaliśmy wiele 
razy. Sympatycy Stali byli obok 
łódzkich miłośników futbolu, sta­
wiani najwyżej. Znane są Czytelni­
kom dalekie wędrówki i wojaże 
mieszkańców stolicy Zagłębia. Bvli 
oni w Warszawie. Poznaniu. Gdań­
sku. Bydgoszczy. Wszędzie tam. 
gdzie grali chłopcy ze Stali, tam 
towarzyszyli im nieodłączni i wier 
ni kibice.

Kiedy przyszły tegoroczne 
pierwsze niepowodzenia, przypusz­
czano. że odbiją się one fatalnie na 
frekwencji. Cały tydzień słyszało 
się przecież z zewsząd. ..nie pój­
dę... nie mogę patrzeć, jak dosta- 
lą w skórę...'*

Przychodziła Jednak niedziela i... 
ponownie na trybunach Stadionu 
Ludowego widziało się tych najbar­
dziej złorzeczących. Kibic — to 
człowiek nader cierpliwy 1 wytrzy 
mały, ale i jego cierpliwość ma 
swoje granice. Toteż w przerwie 
niedzielnego meczu z ŁKS trybuny 
zaczęły się coraz bardziej wylud­
niać, a gdy łodzianie uzyskali 3 
bramkę, tłumy widzów ostentacyj­
nie opuszczały stadion. Swą grą 
sosnowiczanie nie mogli zadowolić 
nawet najmniej wymagających ob­
serwatorów.

Jak już pisaliśmy w niedzielnym 
sprawozdaniu, kibice wyróżniają 
Jedynie Konopefskleqo. I choć za­
winił on 4 gola, to przynajmniej 
trzy stuprocentowe obronił, wybi­
jając piłkę z linii bramkowej.

Zapytacie, co w tym czasie robił 
Wąsowicz?’ Zapędzał się na przed­
pole. Próbował rzucać się pod no­
si, usiłował wybijać piłkę, która 
jak bumerang wracała znów na po­
le karne Stall. Faktem jest, że Wą­
sowicz zawinił pierwszą bramkę, 
ale czy daje to podstawy do twier- 

« , t0. próbują tłumaczyć
niektórzy działacze, że drużyna ślę 
załamała? Cóż to za zespóf który 
golamU^° 8l$ Z J®dnego

Tydzień temu nie załamał się 
KS mimo, że Polonia prowadziła 

-:0, mimo, że w jej bramce stał

Szymkowiak 1 że do końca meczu 
brakowało zaledwie 10 minut. ŁKS 
nie machnął na dalszą grę ręką, 
lecz walczył do końca, wyrównał 
na 2:2.

„RAJ NA ZIEMI” 
DLA POMOCNIKÓW ŁKS

Największe pretensje kierowane 
są pod adresem Uznańskiego. 
Chyba słusznie. Piłkarz ten prze­
chodzi bardzo długi i głęboki kry­
zys. Jest wolny, ociężały, ciągle 
wózkuje, drybluje, zagrywa piłki 
do tylu, a więc demonstruje piłkę 
nożną modną za czasów... dr. Jor- 
dana.

Prysł też mit o przydatności w 
napadzie Majewskiego. Dziwimy 
się trenerowi Cebuli, który uległ 
namowom „znachorów” | innym 
przypadkowym znawcom, rezygnu­
jąc z „Gigi” w pomocy. Luka, 
jak® wytworzyła się pomiędzy 
szczątkowym atakiem, a pomocą 
Stali, „była rajem na ziemi*4 dla 
Jańczyka I Grzywocza z LKS. Du­
et ten po prostu zaczarował cdf- 
niętych pomocników gospodarzy, 
którzy zamiast pomagać, niekiedy 
przeszkadzali swym kolegom z o- 
brony.

Jeśli już użyłem słowa obrona, 
to z przykrością komunikuję o 
bardzo słabej formie Mariana Ma- 
słonla. Ten niezwykle miły 1 am­
bitny piłkarz musi przez dwa ty­
godnie odpocząć przede wszystkim 
psychicznie. Dłuższy urlop należy 
się Wspaniałemu, który grając tym 
razem na pomocy i tu ujawnił 
wiecej braków, niż zalet.

Ogólnie rzecz blorąc w druży­
nie Stali Jest więcej słabych, niż 
silnych punktów. Ten przykry stan 
ma bardzo odległy początek. Teraz 
dopiero mści się na drużynie ty­
tuł... wicemistrza Polski. Wówczas 
w ogólnym upojeniu zapomniano, 
że najcenniejszy nawet dyplom nie 
zwalnia zawodników od ciągłego 
obowiązku pracy nad sobą. Dziś 
nawet taki trener jak Ewald Ce­
bula nie Jest w stanie I nie może 
wyrównać dwuletnich zaległości.

J. Ciszewski

SŁABA FORMA PAWLIKA
Zabrze nadal chodzi ze spuszczo­

nymi nosami. Remis Górnika w 
Bydgoszczy, w dodatku osiągnięty 
po bezbramkowym przebiegu gry, 
przyjęty został jako zapowiedź je­
szcze gorszych czasów na zabrsklch 
bombardierów(?) — widocznie — 
mówi się w Zabrzu — pierwsze 
sukcesy w tegorocznych rozgryw­
kach były wylotem zeszłoroczne­
go rozpędu i respektu przeciwni­
ków przed mistrzem Polski.

Sława — to atut na krótką me­
tę. Aby zdobywać punkty trzeba 
dobrze grać. Tymczasem zabrzanle, 
którzy przy wielkanocnym stole

Stracone na wyjeździć punkty, 
to przecież nic strasznego. Mimo 
to zwolennicy Ruchu mają do 
swych piłkarzy pretensję, że wró­
cili z Opola bogatsi zaledwie o 1 
punkt. Chorzów jest tym rozcza­
rowany. Okazuje się, iż w miarę 
sukcesów, urosły apetyty kibiców 
chorzowskich. Przed rozpoczęciem 
sezonu wszyscy wiedzieli o tym, 
że Ruch nie posiada najlepszego 
zespołu i nikt nie śnił nawet o
tym, by po rundach piłkarze
wielokrotnego mistrza Polski byli 
Jedną z trzech drużyn, która do­
tychczas nie przegrała żadnego 
spotkania. Tacy są już kibice: dasz 
im palec, to chcą od razu*całą rę­
kę.

W ataku Ruchu zagrał w minio­
ną niedzielę nowopozyskany Bem. 
Debiut tego A-klasowego zawodni-
ka został pozytywnie oceniony
przez trenera Steinera i kierow­
nictwo klubu.

Budowlani
boju sio ŁKS

OPOLE 21.4 (teł. wł.). Z wyniku 
meczu Budowlani — Ruch zadowo-
Icne były obydwie strony. Kibice
opolscy, jak również nieliczna gar­
stka kibiców Ruchu opuszczali sta­
dion w pogodnym nastroju. Nie był 
całkowicie zadowolony trener Wie­
czorek, który miał duże pretensje 
do całego zespołu za to. że drugą 
połowę meczu piłkarze opolscy za­
grali defensywnie. Kandydat do 
reprezentacji Jarek wykazał w tym 
meczu nienadzwyczajną formę, a 
przede wszystkim trzeba mu zarzu­
cić to. że nie umiał or.* należycie 
wykorzystać szybkiego Frazka. W 
niektórych sytuacjach podbramko­
wych Jarek zbyt długo przetrzy­
mywał piłkę.

Drugi kandydat do kadry piłkar­
skiej Komek zdał dobrze egzamin, 
ale trzeba mu zarzucić, że jego

wybiegi w niektórych momentach 
były zbyt ryzykowne.

Po otrzymaniu wiadomości o wy­
niku meczu Stal — ŁKS nastroje 
w Opolu na zdobycie punktów w 
najbliższym meczu w Łodzi zma 
lały.

Zwycięstwo raciborskiej Unii wy­
walczone w „10" z krakowskim 
Wawelem na,jego własnym boisku 
zostało przyjęte w całym woje­
wództwie z wielką radością. Sym­
patyczna drużyna Urbasa i Michal­
skiego zdobyła sobie całkowicie 
uznanie całej p-x>lszczyzny. Obec­
nie raciborscy piłkarze przygoto­
wują się bardzo starannie do 
ciężkiego meczu, jaki czeka Ich w 
najbliższą niedzielę na własnym 
boisku z najgroźniejszym rywalem, 
rzeszowską Stalą.

W. Soppa

BYDGOSZCZ, 21.4 (dalekopi 
sem). Punkt zdobyty na mi­
strzu Polski osłodził bydgosz­
czanom gorycz warszawskiej 
porażki. Jeden z zapalonych 
kibiców drużyny bydgoskiej po­
wiedział po meczu:

— Dobrze się stało, że Legia 
odesłała Polonię z tak dużym 
bagażem bramek. Dzięki temu 
nasi chłopcy zmobilizowali się 
i udowodnili w niedzielę, że po­
trafią dobrze grać nawet z 
najsilniejszymi drużynami.

W rozmowach pomeczowych 
podkreśla się wspaniałą formę 
Potrykusa. Po niedzielnym me­
czu urósł on do rangi bohatera.

W meczu z Górnikiem padl 
rekord frekwencji. Nigdy bo­
wiem na stadionach bydgoskich 
nie zebrało się 20 tys. widzów, 
nawet na najbardziej atrak­
cyjnych meczach piłkarskich.

W obozie Polonii panuje na­
strój radości. Kierownik dru­
żyny kapitan Wójcik cieszy się 
przede wszystkim ze stałego 
postępu młodych zawodników, 
m. in. obrońcy Rożewskiego 
oraz pomocników Malinowskie­
go i Golca. Zdaniem Wójcika, 
dobra postawa i jeden punkt 
uzyskany w meczu z Górnikiem 
doda polonistom jeszcze więk­
szego zapału i wytrwałości w 
podnoszeniu posiadanych umie­
jętności. W tegorocznych roz-
grywkach
powinni zawieść

bydgoszczanie nie

piłki nożnej na Pomorzu.

ł

JAK i w poprzednich latach orga­
nizatorzy wyścigu zamówili w 

warszawskich ..Delikatesach*4 więk­
sze ilości cytryn i pomarańcz dla 
kolarzy. Jak dę dowiadujemy, cy­
tryny są już na 100 proc, zabezpie­
czone, ale z pomarańczami na ra­
zie... klapa. Podobno w ogóle są,

Mocno zaziębiony Schur w eli­
minacjach nie startował. na sku­
tek zakazu lekarza. Toepfer. rów­
nież crionek reprezentacji, nie zo­
stał w wyścigu sklasyfikowany, po­
nieważ defekt łańcucha uniemożli­
wił mu dokończeni biegu.

Guenter Hoth

KOLARZE WĘGIER
me wierzą w sukcesy

BUDAPESZT, 21.4 (teł. wł.). Wę­
gierscy szosowcy przygotowują się 
do Wyścigu Pokoju od jesieni ub. 
roku pod kierownictwem trenera 
Gyuli Gere i inspektora Ferenca 
Pelvdsi’ego. Po wielu niepowodze­
niach w Wyścigu Pokoju działacze 
węgierskiego kolarstwa doszli do 
wniosku, że szosowcy muszą sta­
nowczo częściej startować, przy­
kładać większą wagę do szybkości 
oraz przepedałować przynajmniej 
6 600 km. aby w Wyścigu Pokoju 
nie kompromitować węgierskiego 
sportu.

Już w wyścigu dookoła Egiptu 
GyiizO Tórbk i Aranyi pokazali w
doborowej stawce, że 
węgierscy są już na 
drodze rozwojowej.

Tradycyjny wyścig c

szosowcy 
najlepszej

memoriał
Ostapenko z udziałem szosowców 
rumuńskich przyniósł na dystan­
sie 140 km zwycięstwo Węgrowi 
Bartuszek, przeciętna ok. 39 km/ 
godz. Najlepszy Rumun Vasilescu 
uplasował się nieoczekiwanie do­
piero aż na 9 miejscu.

Następny wyścig eliminacyjny
cvmnnfvknw na dystansie 120 km wygrał Zoltan sympatyków Tórók w czasie 3.07.27 przed zna-

T. Polak.
nym nam dobrze w Polsce Kiss- 
Dala.

Ostatnlo międzynarodową próbą 
Węgrów był dwuetapowy wyścig 
Budapeszt — Subotica — Belgrad 
na dystansie 420 km. Pierwszy etap 
zakończył się zwycięstwem Kiss- 
Dala oraz zespołu węgierskiego- 
Zaś w drugim wygrał Jugosłowia­
nin Levacic otaz ponownie dru­
żyna węgierska z ogólną różn eą 
czasu ok. 1,5 godz. Indywidua.me 
wyścig ten przyniósł zwycięstwo 
Jugosłowianinowi Levacicowi w 
czasie 9.45,36, przed Węgrami Ara- 
nyim l Oravetem.

— Z Jakimi perspektywami wy­
jeżdżacie na Wyścig Pokoju? — 
zagadnąłem inspektora Pe!rd»i’ego-

— W tym roku pracowaliśmy 
bardzo solidnie i mamy nadzieję 
uplasować się w pierwszej dzie­
siątce. Indywidualnie Gyózfi Tdrók 
i Aranyi powinni sobie wywalczyć 
zupełnie przyzwoite lokaty. Dro­
żyna zostanie wybrana w końcu 
tego tygodnia. Największe 
na wyjazd maję bracia Torok. A- 
ranyi, Kisi-Dala, Bartoszek. Ora- 
wec i Albert. W tym sporcie mu- 
simy jeszcze dużo popracować aby 
dojść do europejskiej czołówk1. 
Chłopcy nasi i teraz jadą po psu- 
Kę. W. Wieronnej

Moje trzy grosze
REDAKTORZE!

ŻARZYŁO się Panu kiedy, 
aby głupie dwa złote — 

mniej niż cena najtańszych 
papierosów — pobudziło Pana 
do refleksji ogólnospołecznych? 
Nie. Bo mnie tak, w ubiegły 
piątek.

Zadzwonił .mianowicie dzwo­
nek, w drzwiach stanęło trzech 
harcerzyków, może dziesięcio­
letnich i zaoferowali mojej 
żonie znaczki wstępu na trasę 
Wyścigu. Może Pan wie, o co 
chodzi, bo w „Przeglądzie 
Sportowym” dużo się o tym 
pisze. Trzy złote wstęp — zło- 
tóweczka na cele harcerskie. 
Razem złotych cztery.

Zona wyraziła chęć nabycia 
dwóch znaczków. Rzecz w tym, 
że ona nie miała drobnych — 
mikro- harcerzyki nie miały 
reszty. I tu się, Redaktorze 
zaczyna sprawa ogólnospołecz­
na, bo jeden z harcerzyków' 
bez chwili wahania powiedział, 
że oni wezmą dziesięć złotych, 
a jak tylko utargają drobne ■— 
natychmiast odniosą dwa zło­
te.

Proszę mi wierzyć, albo nie, 
ale po kwadransie zjawił się 
zadyszany harcerzyk, wręczył 
żonie najprawdziwsze w świa­
cie dwa złote, szurnął nogami, 
zasalutował i pognał dalej.

Czynię Pana, Redaktorze u- 
ważnym, źe „dwójka1* ni. ma­

jętek 4 choć dla harcerzyka 
stanowi równowartość lizaka 
dorosły człowiek nikogo nie 
będzie o taką sumę sądownie 
prześladował. No a poza tym, 
wszystkie harcerzyki są jed­
nakowe i ogromnie ścigłe w 
nogach.

Ja sobie myślę, Redaktorze, 
te tyle się mówi o demoraliza­
cji najmłodszego pokolenia.
uruchamia się najcięższe
nony 1 
samym

z Przetakiewiczem
ka- 
na

czele, a tymczasem
wśród tego najmłodszego po­
kolenia wcale nie jest tak 
strasznie źle. Jeśli małoletnie­
mu pajtasiowi w ogóle nie 
przychodzi do głowy, że ktoś 
mógłby mu nie zawierzyć pie­
niędzy, a on mógłby je gwizd­
nąć — to musi chyba czegoś 
dowodzić.

Jedno mnie tyko niepokoi — 
co będzie dalej? Sprzedaż wy- . 
icigowych znaczków była dla 
harcerzyków pierwszym praw­
dopodobnie zetknięciem ze 
sportem. Wielu z nich za parę 
lat zacznie pływać, biegać, 
kopać i kręcić. Zetkną się z 
zawodnikami starszymi, z dzia­
łaczami — zetkną się z finan­
sową stroną zagadnienia spor­
tu. Czytać będą „Przegląd 
Sportowy11, gdzie się przecież 
dość niedwuznacznie pisze o 
kaperownictwie, przekupstwie, 
premiach za starty, dożywia­
niu i nagrodach za wyniki.

Ja się strasznie boję. Redak­
torze. o przyszłość tych har- 
cerzyków, gdy zrozumieją, te 
sport może być dobrym, bar­
dzo nawet dobrym interesem. 
Daleki jestem od Idealizowa­
nia t wybornie rozumiem, ze 
pojęcie amatorstwa w sporcie 
musi być dzisiaj inne niż poi 
wieku temu. Uważam również, 
że w polemice między Jerzym 
Rawiczem, a Jerzym Zmarzli- 
kiem. całkowita racja jest P° 
stronie Zmarzlika.

Wydaje mi się jednak, że za­
patrzeni w nasze dobre osta­
tnio wyniki sportowe zbyt ma­
to uwagi poświęcamy harcerzy- 
kom, zbyt pobłażliwie patrzy­
my na przekroczenia doro­
słych mistrzów, które dla mi­
strzów są niewarte wzmianki, 
a dla młodzieży niezwykle ła­
two mogą być przekroczeniem 
pewnego osobliwie w tym wie­
ku ważnego progu.

Jeśli to nie jest, Redaktorze, 
problem zasadniczy — to niech 
ja się nazywam Rafał Derko. 
A niech ja się nazywam Wm- 
centy Kupa, jeśli ten zasadni­
czy problem nie fest trakto­
wany zbył marginalnie, w 
sultacie czego tenże harcerzy* 
za parę lat przestanie się 
przejmować glupatcymi dwo­
ma złotymi.

Czuwaj, Redaktorze, Czu- 
wai TOMASZ niewierny
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Klasyfikacja
ogólna

W PONIEDZIAŁEK
po trzech etapach najszybszy Paradowski

W Siany 
szczęście sprzyjało

Tadeusz Andrzejczyk Parada tabel

I, Kowaliki 
2. Pancek 
3. Jankowski 
4, Glowaty 
5. Królak 
6. pornalezyk 
7. Gęszka 
8. Więckowski 
9. pruski 

10. Chwiendacz 
11 podobas 9.24.0/, —.

o M 35. 13. Wiśniewski 9.24.50.
ii” Czarnecki 9.27.41, 15. Troclia- 
riueld 9.29.07. 16. Tlustochowlcz 
S2M6. 17- .larzebski 9.29.48. 18

WROCŁAW, 21.4. (tel. wł.).
gospodarzom

o swych wrażeniach III ligi
GRUPA WARSZAWSKA

,Te-— 9.17,35 oretycznie biorąc zarówno Goszka 
— Pruski, mają szanse walczyć
— 9.17.41 skutecznie z Osiakiem 1 Więcków- 
— 9.18.54 s.Um pisaliśmy w poprzednim
- 9.19.22 
- 9.22.26
* 9.22.26 
-. 9.23.31
- 9.23.45
I. Osiak

tacie w wyznaczonym dla niego 
terminie nie zjawił się na starcie. 
W następnej kolejności zgodnie z 
planem pojechał po dwóch minu­
tach Glowaty, który miał startować 
za Osjakiem, a dopiero w kilka­
naście sekund po Głowatyni wyru­
szy! na trasę trzęsący się po pro­
stu z wyczerpania nerwowego po 
Sądnie zatrwożony Osiak. Przegra! 
więc on Już wyścig na starcie.

Nie wiadomo w Jakim stopniu 
wpłynęła na niego ta dość osobll

kmiuinfewski 9.29.55, 19. Domański 
o“o47 20. Paradowski 9.32.31, 
‘ '■>! Lasak 9.33.19. 22. Krawczyk 
o 351” 23. Cieślak 9.37.08, 24. 
Vrresiiiskl 9.40.24, 25. ■ Kamiński
o 10.43. 26.' Klabłński 9.42.19, 27. 
Kazimierz Gazda 9.51.07, -28. Wa- 
Haw Wójcik 9.55.59, 29. St. Gazda 
0 56 32. 30. Kałuskl 9.57.17, 31. 
Wr/hpl 9.58.29. 32. Wawrzko
10.04.10.

\a trasie na poszczególnych e- 
tapach wycofało się łącznie 26 
zawodników.

.. pisaliśmy w poprzednim
numerze ..PS” przed startem kola­
rzy do ostatniego wyścigu ellmi* 
nacylnego, to jest do probv szvb 
kości, w jeżdzle pojedynczej "na 
czas na dystansie 30 km. W po- 
nieaziałek okazało się w praktyce, 
że szanse wykorzystał Gęszka. od- 
r?.b,?Jąc ostatnim wyścigu dwie 

z । ? naf 7’ wyprzedzając Więckowskiego i eliminując z czo­
łowej ósemki Oslaka.

Okoliczności w Jakich kadrowicz 
Osiak przegrał miejsce w ósemce, 
a j byc może w reprezentacyjne! 
szóstce —- były zgoła dramatyczne. 
Przed startem Osiak rozgrzewał j 
sie na servato ----- - j jeszcze dodać, że Oslaka dogonił

ygoda. ale pojechał źle i
stracił do swego najgroźniejszego
konkurenta Gęszki około
minuty, co przesądziło sprawę na

gdyż przez cały czas padał deszcz. 
Do półmetka kolarze jechali pod 
dość silny, przeciwny wiatr.

Zygmunt Weiss

wilki
WYŚCIGU NA SZYBKOŚĆ 

(30 KM)

-i-uz^rzewaj 
2!S na czekając na swoja
kolejkę, bo kolarze startowali co 

min. w odwrotnej kolejności niż 
w klasyfikacji po dwóch etapach.

wyrnszvi już na trasę Wiackow- 
R <1. a kiedy wywołano Oslaka 
ule b> ło go w pobliżu bo zapędził 
ne za daleko od startu. W rezul-

niekorzyść kadrowleza. Warto

Już na półmetku startujący za nim 
Królak.

Przygoda Oslaka I jego porażka 
z Gęszką była wprawdzie najwięk­
szą. ale nie jodyna niespodzian­
ką wyścigu, który wprowadził klt- 
ka zmian w kolejności czołówki 
wyścigów eliminacyjnych: “

Jan-

1, Paradowski, Kadra 45.52
2. Głowaty. Włókniarz 46.30
3. Podobas Kadra 46.56
4. Domański, Legia 47.19
5. Ja^zebskl, LZS 47,23
6. Królak, Kadra 47.48
7. Kowalski, Kadra 48,15
8. Fornalczyk. LZS 48,16
9. Troehnnowskl. Legia 48.25

10. Wiśniewski, Legia 48.28

kowskl. Kadra 18.44. 13 Czarnecki
Pancek. Flota 48.11,

PRAGA, 21. 4. (tel. wł.). Wśród 
8 żużlowców, którzy w niedzielę 
w Siany uzyskali prawo startu w 
drugiej eliminacji żużlowych mi­
strzostw świata Jest 4 Polaków i 4 
Czechosłowaków. O ile obecność 
Polaków w tej ósemce nie wywo­
łuje zdziwienia, o tyle zaskakuje 
niespodziewany sukces żużlowców 
gospodarzy. Warto więc wyjaśnić 
okoliczności, które spowodowały 
taki właśnie układ pierwszej 
ósemki w Siany.

Przede wszystkim nie przybyli 
dwaj zawodnicy NRD. których za­
stąpiło dwóch żużlowców gospoda­
rzy. Ponadto podczas sobotniego 
treningu uległ wypadkowi Wato- 
szek, którego’musiano odwieźć do 
szpitala. Również I w jego miejsce 
startował jeden Czechosłowak. 0- 
statecznie więc w eliminacji ucze­
stniczyło 7 Polaków. 7 Czechosło­
waków I 2 Węgrów. Cl ostatni nie

z pobytu w USA

Dokończenia mf
Pancek l Kadru 
rkuueLl». , — '8

wyścigów ellniinncs jnych: Pancek | 
I odebrał drugą lokatę Jankowskle- 
I mu, a Głowaty, d»*ugi w kolejności 
I najszybszy zawodnik ponledzlałko- 
| wego wyścigu awansował o dwie

18.15

przedstawiali żadnej klasy. Zresztą 
Karpat! już w I wyścigu uległ wy­
padkowi 1 dalej nie startował. W 
tej sytuacji walka o przejście do 
następne! rundy rozegrała się tyl­
ko w gronie polsko-czeskim.

Bezwzględnie najlepszymi zawod- ।-----1 by|| dwaj reprezentanci
14. Gęszka. Gwardia

Wrzesiński. Kadra 1 nlkami L... ___ _
Wierkowsk1 Legia ‘ Polski - żyto I Kajzer, Tomlcck

Suchecki wyraźnie im ustępowali

Kuzniecow
' pozycje, z 6 na 4, zamieniając się 
: miejscami z Fornalczyklem,O 1

rń m i obaj pokonali b. rekordzisto
Z«RR Crbnlenkę.

Na wyróżnienie zasługują spec- 
ia)i<ci pchnięcia kulą, h zwłaszcza 
feningradczyk Wiktor Lipsnis, któ- 
iv rezultatem 17,22 ustanowił swój 
rekord życiowy. Lipsnis jest stu-

sobie 2-1 lata i dys-

formacją „Trybuny Ludu“ i 
tym, źe „3-diiiowc boje na doi- , 

n*e je" ■ sce w oąninej ninayrr a< 
□9nym czynnikiem decydują- • le już mu się przydała, 
cym o zakwalifikowaniu się do ■ 
reprezentacyjnej ekipy", /.„te. 
informacji powołuje się na Ko­
misję Sportową PZKol, która I 
miała o zmianie regulaminu po­
informować przed startem do '

Najszybszy okazał się Paradow-
Md. ale poprawa z 22 na 20 miej 
;ce w ogólnej )da«yf|' acji nlewle

. Wyścig odbvł sle w nlrsprzyjają-
Autor । cych warunkach atmosferycznych.

IR, rhwtnndacz. kndra 49.35, 19. nie mówiąc o następnych- ........  
rhistorhowlrz, Gwardia 19,36. 20 : ku. Wolfie, Kwoczale ‘l Richterze. 
Pt- s’-! Rony’ 1 w zasadzie pewne miejsce u ósem-
‘I-«dra oh 05 , ce miał Polak Rurarz, ale niesie-

-I i został on zdyskwalifikowany w
2,9; 1- .4 krawezru LZS aO.34, 25. lednym biegu za dotkniecie kołem 

t ««i* Itattmy startowe! i stracił w ten
Na > sposób co najmniej dwa cenne

Legia 50.52.
vło 32 l-nlarzy. 
uanął. Chomicz.

Dusan-

ponuje dobrymi warunkami. (190 
cni wzrostu — 103 kg wagi). Grl- 
całka również upora! się z 17. 
Karto dodać, że 10 zawodników 
przekroczyło 16 m. a 11. 18-letni 
Karasiow ustanowił rekord Junio- 
iur t.ynikiem 15.90.

Bardzo dobry rezultat uzyskała 
Taissa Czenczik, w skoku wzwyż. 
Startując w pięcioboju, w którym 
po pierwszym dniu objęła prowa- 
rżenie Czenczik skokiem 173 cm 
ustanowiła najlepszy tegoroczny 

litat na świede. Faworytka ple. 
cinboju. Rystrowa po pierwszych 
trzech konkurencjach zajmuje do­
piero czwarte miejsce, za Szmako- 
uą I Słobożanlną.

Dobrą formę zademonstrował 
/rdallon Ignatlew, który nie zapo- 
mina o tym. że przez szereg lat 
byl najlepszym 'WO-metrowcem 
Europy, Ignatlew nie startował co 
prawda w swej specjalności, ale 
vyyral 200 m w 21,4. Podwójne 
fwyeiestwo odniosła Zybina, wy- 
crywając oszczep przed stale po­
prawiającymi sie młodymi zawód- 
riczkaml Bogun l Ozoliną oraz ku- 
k przed Dojnikową I Tyszkiewicz, 
która mimo kontuzji uzyskała

Ostatni dzień zawodów rozegra­
ny zostanie we wtorek^

Wyniki — kobiety — 200 m
I. Itkina — 24,2: 2. Rezczikowa — 
24.3: 3. Parliuk — 24.4: 4. Masłow­
ska — 24.6: w dal — 1. Jelisiele- 
va — 591: 2. Szaprunowa — 590 
3. kreptdna — 582: 4. D«mido'va 
- 578: 5. Makarkina — 577; 6. LI- 
tnjewą — 576: kula — 1. Zybina 
- 16.29: 2. Dojnikową — 16,04, 
3. Tyszkiewicz — 15,93; 4. Kuźnie- 
cowa — 15,79; 5. Waszczenko — 
l ’.i4: 6. Zdanowa — 15,42: osz­
czep — 1. Zybina — 53,10; 2. Bo- 
gun — 52,25; 3. Ozolina — 51.55: 
4. Demonowa — 50,11; 4. Tamm — 
49.12; 6. Makatowa — 48.75, 
5-hóJ (po I dniu) 1. Czenczik — 
2o07 pkt (12.22 — -kula, 
wzwyż. 28,4 — 200 m); 2. Szmako- 
wa_ _ 2601. 3. Słobożanina — 
2.»n.l; 4. Bystrowa — 2542.

Mężczyźni — 200 m — 1. Igna­
tlew — 21,4: 2. Konowalow — 
ki a: 3. Bartenlew — 21 5: 4. źub 
r aków — 21,7: 200 m pŁ — 1. Bo-

2. Michajłow — 
-th; 3. Pietrow — 23,7; 4. Sie 
now 23.9: 20 km chód — 1; Pa- 
inczkin — .1:28:35,0; 2. — ,Guk 
J;2a:o6.6; 3. Junk — 1:29:22,2
kula — 1. Lipsnis — 17.22; 2. GrL 
f- nn 3- Waranuskas —ib.BB: 4. Łoszcziłow — 16.96; 5. 
Rałhisznikas — 16.70; 6. Baiajew 
~ Kuzniecow
— 8O.m3: 2. Graudulis — 76.55: 
3. Owczynnlk — 76.36: 4. Cvb”len- 
4 „T 5. Zacharów — 73,73: 
o- walman — 72.50.

pierwszej eliminacji kolarzy i 
prasę. I

Informację tę szybko powią­
zano z artykułem zamieszczo- ■ 
nym w poprzednim numerze ‘ 
wspomnianego dziennika, w 
którym autor artykułu „pro 
publico bono” sugerował zmia­
nę regulaminu nawet jeszcze I 
w ostatniej chwili.

Nie 
się na 
mości 
wiele 
wręcz

trzeba chyba rozpisywać 
temat, że obie te wiado-' 
rozgorączkowały tutaj
umysłów wywołały
nieprzychylne komenta-

W. Otkalenko

Ósemka
lekiej przeszłości, którymi nie 
może pochwalić się Glowaty. 
Jeden i drugi trenowali w po­
jedynkę, obu więc należy się 
pochwała za to, że zdołali do­
prowadzić formę do takiego po­
ziomu, iż zakwalifikowali się 
do wyborowej ósemki.
°*°bną pozycją jest Fornalczyk 

7 Zajął on wprawdzie w 
eliminacjach nieco gorsze miej- 
sce i czas od Głowatego, prze­
mawia jednak za nim dosko­
nała obecnie forma, wsparta ele­
mentem nie bez znaczenia, mia- 
oowdcie młodością. Zastrzyk 
-"wieżej krwi“ w odpowiednio 
stopniowanej dawce uważamy 
za bardzo wskazany. Fornalczyk 

h .rV teS°rocznych eliminacjach 
cnyba taką samą rewelacją jak 
przed rokiem jego kolega klu­
bowy Pruski.

Do dnia Wyścigu Pokoju po- 
„os a 0 11 dni. Jest to okres 

a tyle długi, że trenerzy mogą 
Poczynić pevzne obserwacje for- 

Poszczególnych zawodników 
niemal w ostatniej chwili moż- 
wa jest jeszcze zmiana w dru-

Uważamy jednak dzisiaj. 
d zespołu powinien być 

"galony następująco: KOWAL- 
k»A. PANCEK- JANKOWSKI.

FORNALCZYK i 
JLF,tKPWSK,: rezerwowi Glo- 
«»ty i Gęszka.
..'v niedzielę przed startem do 

etapu uczestnicy eliminacji 
eli okazji? zapoznać się z in-

«PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

SPORTOWA” 
Grzp»nLUJe. K°l®gium w składzie: 
lar/ Aleksandrowicz (sekre- 
Edwar^rtdaJ^.CJI,, Lech Cergowskl, 
czelnv? (redaktor na-
tarz d 8z®remeta (sekre-
(^astPnndakc^,' Zmarzlik

War?.ca nacze|n*8o redaktora).
p T.u?Wa’ ««Kotowska 24. fil 
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"'lir, aV L ^'■‘«tariat - 89118.
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Zakłady Graficzne

Nrtna szybkość zwycięzcy 39,130 1 Tor nie byl najlepiej przysoto- 
km/KOdz. . WRny. Nawierzchnia sucha I n.leK-

1 ka przypominała raczę) tor ptasko 
«y. Na pierwszym wirażu, cdzle 

. _ zdarzyło sie najwięcej upadków
/JpY maszyny skakały na dziurach I

■““■■"■■I KJz Eliminacji przyglądało sie ponad
fi*: 'io 'j’s-|udzi-

P. Novotny

CZARNE spodnie, ciemna 
modna marynarka, śnieżno 
biała koszula 1 oryginalny kra­

wat, a w klapie znaczek AAU 
— lak to Tadeusz Andrzejczyk, 
nasz czołowy dyskobol, który 
w niedzielę wrócił do kraju pb 
półrocznym pohycle w USA. O. 
czywlścle. nie straciliśmy okazji 
aby zamienić z nim kilka słów 
na lematy sportowe.

— Przede wszystkim wraże­
nia z pobytu za oceanem?

— Jest ich tak dużo, że mu* 
sielibyśmy wypić wszystką ka­
wę pod ..Arkadami” aby to 
wszystko opowiedzieć. W tej 
chwili wykorzystałem Już swoje 
stypendium na pobyt w USA, 
ale najprawdopodobniej pojadę 
Jeszcze do Ameryki, aby dokoń. 
czyć studia, Kicdv to Jednak 
nastąpi to jeszcze nie wiadomo.

— Oprócz studiów miał pan 
z pewnością okazje poznać wie­
lu czołowych sportowców ame­
rykańskich.

— Oczywiście. Wiele czasu 
sp*dzl>em 7 czo’owym dyskobo­
lem Elllsem. o czym zresztą p’- 
sałem do ..Przeglądu” w spe­
cjalnych korespondencjach. Po­
znałem również dobrze tyczka, 
rza polskiego pochodzenia Gu-m 
towskieao o”az wielu innweh. 
Mam nadziej*, źe czytelników 
Przeglądu zapoznam r. nimi w 

reportaży o pobycie w

— Może nrlentuie się pan jak 
nbecnio wvglarla sprawa startu 
le’-koatlotów amerykańskich w 
Polsce?

— Na krótko przed wyjazdem 
z USA rozmawiałem z przewód, 
nlczacvm federacji ame-ykań- 
sk|a| r»an Fe^risem, który o- 
śwladczył mi, że jednak tego

rodzaju start chyba nie dojdzie 
do skutku. Przyczyn ml nie po. 
dał, ale z pewnością uczyni to 
w piśmie do PZLA.

— No. a Jakie są pańskie pla­
ny sportowe na najbliższy o- 
kres?

•— Przyznam się, że rzucanie 
dyskiem zeszło u mnie na dal. 
szy plan, a w każdym razie 
pierwszeństwo daję studiom. W 
Ameryce trenowałem, ale nie 
za dużo. Wydalę ml się, że stać 
mnie na wyniki w granicach 
50 m. Mam zaproszenie na obóz 
do Spały, ale nie wiem, czy czas 
pozwoli mi na ten wyjazd. W 
każdym razie będę chciał jesz­
cze startować 1 to przy najbliż­
szej okazji. Moja waga spadła 
ze 116 kg na 102 kg. ale to 
nie znaczy, że jestem słaby. Ra­
czej przeciwnie — siłowo czuję 
się lepiej niż przedtem.

— Czy zamierza pan ubiegać 
się o miejsce w reprezentacji 
Polski na Sztokholm?

— O tym raczej nie myślę. 
N|e Jestem w planowym trenln-

1. Varsovia
2. Polonia W-wa
3. Orzeł W-wa
4. Okęcie
5. Mazur Ełk
6. Legia Ib
7. Huragan Wołomin
8. Lotnik W-wa
9. Lechia Grodzisk

10. Bzura Chodaków 
U. Znicz Pruszków 
12. Mazur Karczew 
13. Warszawianka
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

10:0

2:10

0:10

19:10

10:3

10:13

10:13

5:25

qu systematyczna pra-
ca nad to-ma jakot mnie w tej 
chwili nie poclaqa. Dopiero 
wczora| przyjechałem do kraju 
I w tej chwili nic mnie nie In­
teresuje poza domem, odzie za. 
równo żona jak I roczna córka 
absorbuje moją całkowitą uwa-

Me dzlwimr sic wcale słowom
llczymv na

ropnrt u że z pobytu
Stanach czekamy z niecierpli­
wością.

Z. G1 uszek

GRUPA KATOWICKA 
Podgrupa I

1. Slavia Ruda 6:2
2. Słowian Katowice 6:2
3. Polonia Piekary 6:2
4. Wawel Wirek 5:3
5. Stal Zabrze 5:3
6. Górnik SwiętochL 4:4
7. Górnik Mikulezyce 4:4
8. Bobrek Karb 3:5
9. Stal Bielsko 2:4

10. Silesia Miechowice 2:6
11. Górnik Pszów 2:4
12. Walka Makoszowy 1:7

Podgrupa II
1. BBTS Bielsko 7:1
2. Konstal Chorzów 5:3
3. Slemianowiczanka 5:3
4. Pogoń N. Bytom 5:3
5. Naprzód Janów 5:3

6. Stal Mikołów 4:4
7. Górnik Mysłowice 4:4
8. GKS Gliwice 3:5
9. Stal Czechowice 3:5

U). Podlesi a nka 3:5
U. GKS Bytom 2:6
12. Start Chorzów 2:6

GRUPA KRAKOWSKA 
Podgrupa 1

I. Unia Tarnów 8:0
2. Tarnovia 8:0
3. Dąbski 6:2
•l. Wanda N. Huta 5:3
ń. Hutnik N. Huta 5:3
6. Kabel 4:4
7. Metal Tarnów 4:4
8. Wisła Ib 3:5
9. prokocim 3:5

U). Okocimski KS 1:7
11. Bocheński KS 1:7
12. Dalln 0:8

12:8

10:10

S:iO

10:6

rze pod adresem Komisji Spor­
towej PZKol, którą podejrzewa 
się, że wybór zawodników do 
drużyny oprze nie na czołowej 
ósemce, jak to ustalił regula­
min, lecz sięgnie poza tę liczbę.

Wiceprezes sportowy PZKol, 
Zygmunt Wisznicki, oświadczył 
nam oficjalnie, że o żadnej 
zmianie regulaminu nic mu nie 
jest wiadomo, co potwierdziło 
jeszcze kilku członków zarządu 
PZKol i Komisji Sportowej ‘ to­
warzyszących wyścigom elimi­
nacyjnym.

Jak wiadomo jednak, w każ­
dej plotce jest część prawdy, 
wydaje się więc, że i owa 
informacja prasowa miała wi­
docznie swoje źródło. Myślimy 
jednak, że Komisja Sportowa 
weźmie we wtorek za podsta­
wę do wyboru reprezentacji 
wyłącznie wyniki eliminacji i 
zgodnie z regulaminem poda­
nym już dawno wszystkim za­
interesowanym do wiadomości, 
weźmie pod uwagę wyłącznie 
8 czołowych zawodników, w 
ogólnej klasyfikacji trzech wy­
ścigów eliminacyjnych.

Zgodnie ze zwyczajem, po­
dobnie jak w ub. roku, zapy­
tywano kandydatów do druży­
ny, czy godzą się na ewentualny 
udział w Wyścigu Pokoju i czy 
czują się na siłach godnie re­
prezentować w nim barwy na­
rodowe. Cała ósemka czołowa 
dała odpowiedź twierdzącą.

Zygmunt Weiss

Crossowcy walczą 
o Puchar FIM

WIEDEŃ, 21. 4. (tel. wŁ). 
Schllttendorf odbyła się pierwsza 
eliminacja crossowego Pucharu 
FIM w kat. 250 ccm oraz mi­
strzostw świata w kat. 500 ccm.

Duży sukces w Pucharze FIM 
odnieśli crossowcy czechosłowaccy, 
zajmując miejsca od 2 do 5. Zwy­
ciężył Miller (NRF) na Malco, dru­
gi był Cizek, trzeci Ron, czwarty 
Hamersmit (wszyscy na Jawachj. 
Piąte miejsce zajął Bogusław Ro- 
ucka na nowej maszynie crossowej 
CZ 250 OHC. Za nim uplasował się 
Holender Schram.

Eliminację mistrzostw świata wy­
grał Belg Scaillet na motocyklu 
FN przed zeszłorocznym mistrzem 
świata Szwedem Nilssonem na 
AJS. P.N.

WROCŁAW, 21. 4. (tel. wł.) 
Sw.at sportowy ma też swoie 
tajemnice, bardzo rzadko wy­
dostające się na światło dzien­
ne. Nawet jeśli ludzie z prasy 
dowiadują się o tym czy o o- 
wym, uważają, że rzecz jest 
nie do druku i tajemnica po- 
zostaje tajemnicą. Tegoroczne 
rozgrywki wokół eliminacii, 
słaba forma kolarzy kadry, 
klubowo-kad owa rywalizac­
ja — sprawiły, że ploteczki 
stały się bardziej agresywne 
I donośnie brzęczą kolo uszu.

Podobno więc istnieje ałęb- 
sza przyczyna niepowodzeń 
kadrowtezów w ellmlnaclac^. 
Może to I prawda. Świadczył­
by o tym zbyt dobry humor 
tych zawodników, którzy się 
do reprezentacji nie dostali. 
Przyczyną są takie imprezy

Jak Wyścig Dookoła Austrii,
starty NRF. mistrzostwa
świata we Francji i najatrak­
cyjniejszy jeden z najbliż­
szych wyścigów Route de 
France. Wladcmo przecież, że 
rep ezentacja z Wyścigu Po­
koju po tak dużym wysiłku 
często obniża na pewien czas 
formę, wiadomo że cl z 
W-B-P nie będą mogli starto­
wać na przykład w Route de 
France, bo są zbyt zmęczeni. 
Kto więc pojedzie na te im­
prezy? Oczywiście, że nieco 
słabsi w eliminacjach, a pu­
bliczna tajemnicą Jest Już to, 
że niektórzy zawodnicy wolą 
startować we Francji czy w 
NRF ze względów „bytowych".

Ciekawe: ploteczki czy rze­
czywistość?

Cergo

KRÓTKO
i Podgrupa
1 1. Unia Oświęcim
’ 2. Górnik Brzeszcze

3. Chełmek
4. Beskid Andrychów

n

Trasa FIS III 
czeka 

na dobre warunki
ZAKOPANE. 21.4 (tel. wŁ). Do

dzlowle-trenerzy: 1. Kapłon—1.37,3. . I liga 7-osobowych drużyn
2. Golec — 1.38,6: dziennikarze: 1. A. ! męskich: GKS Wvbi . e>c — AZS 
Choynowski (Dookoła Świata) —> Poznań 26:21 (13:11). Śląsk Wro- 
1.45. 2. J. Iwaszkiewicz (Głos Pra- । cław — AZS Kraków 1:-1:13 (8 i2i.

.................. i Sparta Katowice — AZS Olsztvn 
' 13:13 (7:6). .AZS Katowice — Zwle-

cy) — 1.56,4.
M. M.

6. Fablok Chrzanów 3:5
7. Wawel Ib 3:a

। 8. OKS Olkusz 2:4
9. Cracovia Ib 2:6

10. Czarni Żywiec 2:6
U. Garbarnia Ib 1:5

GRUPA ZAGŁĘBIOWSKA
1. Płomień Milowice 6:2
2. Skra Częstochowa 6:2
3. Victoria Częstochowa 5:3
4. RKS Raków 5:3

640

Po II etapie Kłodzko — Wróci aw, na metę stadionu olimpij­
skiego jako pierwszy wpadł Wiśniewski.

Fot. „PS” E. Warmiński

nowowytyczonej trasy zjazdowej w 
Tatrach FIS III organizatorzy nie 
maią szczęścia, gdyż nie mogą do­
czekać się na tej trasie biegu zjaz­
dowego. Zapowiedziany na ponte- 
.działek zjazd kobiet i mężczyzn, 
mimo, że na trasie były doskonale 
warunki, niezwykle szybki, zmro­
żony śnieg znów został odwołany.

Na 3 godziny przed startem bar­
dzo porywisty, południowy wialr. 
unieruchomił kolejkę linową na 
Kasprowy Wierch, tak, że nie moż­
na było dowieźć na trasę ani za­
wodników ani sędziów.

Nowa trasa FIS III ma długość 
2,500 m i jest znacznie trudniejsza 
niż FIS II oraz bardziej dostępna 
niż FIS I, na której nigdy nie ma 
śniegu. Prowadzi ona ze szczytu 
Kasprowego przez przełęcz Gorycz­
kową do Kamienia a następnie 
przez Górną Polanę Goryczkową, 
Halę i padaki na nartostradę.

Największe trudności ma ona w 
dolnym odcinku. Jej główną zaletą 
jest to, źe zawodnik zmuszony jest 
przy dużej szybkości stale do 
zmiany kierunku jazdy. Ma ona 
też tę zalecę, że można na niej wy­
tyczać różne warianty zjazdowe. 
Trasa jest bardzo pożyteczna i bę­
dzie miała duże znaczenie szkole­
niowe. Na zawody nadaje się do­
skonale, szczególnie dla kobiet, 
bowiem dla mężczyzn Jest nieco za 
<u'ótka.

Organizatorzy poniedziałkowych 
zawodów obiecują, że Jak tylko 
przestanie w górach wiać wiatr, 
jeszcze w tym tygodniu zorganizu­
ją zapowiadany od dawna zjazd 
kobiet i mężczyzn.

Młodzi pływacy Polonii 
zwyciężają

W niedzielę rozegrany został w 
Warszawie towarzyski trójmecz
pływacki młodzików między dru­
żynami Olimpii Poznań. Resursy
Łódź i Polonii Warszawa.
sukces odnieśli młodzi pływacy 
Polonii zajmując pierwsze miejsce, 
po zwycięstwie nad Olimpią 76:56 
i Resursą 70:49. Drugie miejsce za­
jęła Olimpia wygrywając z Resur­
są 64:56.

W czasie zawodów I3-Ietnla za­
wodniczka Polonii, Skrzynecka u- 
stanowiła rekord Polski w kate­
gorii dzieci, przepływając 200 m 
st. klasycznym w czasie 3.29,9.

dziewczęta: 100 m st. dowolnym 
— Szymańska, Olimpia 1.19,9, 100 m 
mot. — Markiewicz, Polonia 1.43,7. 
100 m grzb. — Mass, Resursa 1.27,0. 
sztafeta 4X100 m dow. — Polonia

(M. M.)
Zawody 

sędziów narciarskich
ZAKOPANE, 81.4. (tel. wł.) śnieg, 

deszcz, porywisty wiatr l mgła tak. 
że czasami nie było widać na 10 
m — oto warunki atmosferyczne, 
w jakich rozegrano w Zakopanem 
podczas ostatniej niedzieli trady­
cyjne międzynarodowe zawody — 
slalom gigant sędziów narclarsKlch. 
Panowie, z których wielu przekro­
czyło „50” wykazali wielki bart. 
Wszyscy, którzy wystartowali u- 
kończyll konkurencję, z zaproszo­
nych goici zagranicznych na star­
cie stanęło tylko 3 Czechosłowaków 
oraz 3 Węgrów, którzy nie odegrali 
poważnej roli. Sama trasa była 
łatwa, miała 300 metrów różnicy 
wzniesień oraz 27 bramek. Zawod­
nicy w zależności od wieku star­
towali w grupach.

Wyniki: kobiety: 1. Jasińska — 
2.09,5: 2. Rutkowska — 2.20,8; sę­
dziowie mężczyźni ponad 51 lat: 
1. dr Lankosz — 1.54,0; 2. dr Ger­
hard — 2.45,5; od 41—50 lat: 1. Ro- 
zlowski — 1.43,3; 2. Bielatowicz — 
1.40,8; od 31 do 40 lat: 1. Gąsienl- 
nica Samek — 1.47,8; 3. Wiesiołek 
— 1.34,2; do lat 30: 1. Jasicek — 
1.47,0, 2. Wargowskl — 1.55,2; sę-

REGULAMINY USZANUJMY

trzeba odłożyć na rok
WROCŁAW, (tel.

Burza w dużej Ilości wody — Ja­
ko. że w poniedziałek padał 
deszcz — na temat systemu eli. 
minacjl przed Wyścigiem Pokoju, 
bynajmniej się nie skończyła. Wy­
niki trzech wyścigów eliminacyj­
nych były tak dużym zaskocze­
niem. że dyskusje zamiast ucich­
nąć rozgorzały na dobre.

— Ale będzie w o j n al — 
powiedział weteran Wójcik I zda- 
je się oddał dobrze atmosferę 
światka kolarskiego na trasie 
Bardo-Kłodzko-Wrocław.

Wszyscy spodziewają się Ja­
kichś tajemniczych działań „zie. 
lonego stolika", choć większość 
twardo stoi przy regulaminie ell. 
mlnacji. Brzmi on tak: kolarze 
zajmujący po trzech elimina­
cjach osiem pierwszych miejsc, 
wchodzą do zespołu, z którego 
komisja sportowa PZKol ustali 
6-osobową reprezentację Polskł.

Spróbujmy zasięgnąć opinii u 
trenerów I działaczy.

Wiceprezes sportowy PZKol Z. 
Wisznicki: — Uważam, że do re. 
prezentacji powinni wejść kolarze 
według kolejności miejsc wywal­
czonych w eliminacjach. Możli­
wość wyboru z ósemki sześciu 
najlepszych Jest moim zdaniem 
dostateczną gwarancją nlepopeł- 
niania błędów.

Zawsze byłem zwolennikiem ja. 
snvch sytuacji, a przeciwnikiem 
„zielonego stolika" I Jestem za 
tym. aby ten system został utrzy. 
many nadal.

Sekretarz generalny PZKol St 
Cieślak:

—. Reprezentacje powinna usta­
lać komisja sportowa PZKol. po

zasięgnięciu opinii trenerów zna­
jących możliwości zawodników, 1 
znających swój fach. Oczywiście 
podstawowym materiałem dla ko. 
misji byłyby eliminacje, po to 
się je właśnie przeprowadza.

Trener J. Kapiak, PZKol:
— Regulamin jest regulaminem 

f nie należy niczego zmieniać. 
Zawodnicy muszą wiedzieć na 
czym siedzą”. Wszyscy się przy 
gotowy wali, wszyscy mieli pra­
wie jednakowe warunki. Do re­
prezentacji powołałbym kolarzy 
według zajętych miejsc. Ostatnie 
słowo i tak mają trenerzy, któ. 
rym dano przecież możliwość wy 
boru z ósemki.

W przyszłości można by po­
myśleć o powołaniu na specjalny 
obóz najlepszej dziesiątki t przy­
gotowywać tych kolarzy do wy. 
śclgu. a następnie przeprowadzić 
otwarte eltminacle kontrolne.

Trener Roman Siemiński. Legia:
— Reprezentacje trzeba wy­

brać według wyników na elimi­
nacjach. inaczej to bedzie kumo­
terstwo I ..zielony stolik”. Walczy, 
liśmy z tym tyle czasu, nie po to. 
hy zaczynać od nowa. Podstawa 
pracy z ludźmi jest zaufanie I 
nie można co podważać. W zasa 
dzfe wszyscy z’ czołówki są przy­
gotowani do Wyścigu a nie tylko 
do eliminacji.

Jestem za utrzymaniem obec­
nego systemu i w przyszłości 
Możność wyboru reprezentacji z 
ósemki to dobry pomysł 1 dosta. 
teczna gwarancja sprawiedliwe! 
oceny.

Trener Eugeniusz Michalak, 
Gwardia:

— Problem nie jest łatwy. W

zeszłym roku było postawione 
twardo: wchodzi pierwszych sześ 
cłu i koniec. W tym roku kadra 
otrzymała handicap, że będzie się 
wybierać z ósemki. Myśląc o lo­
sach naszej drużyny na Wyścigu 
Pokoju byłbym za tym, aby nie 
podchodzić do sprawy ambicjo­
nalnie. lecz wybrać najlepszą 
drużynę właśnie z ośmiu najlep. 
szych. Gdyby nawet niektórzy 
kolarze zbyt niespodzianie, /.wpa. 
sowall się do pierwszej szóstki”, 
to nie powinni pojechać, bo pow­
tórzymy błąd w rodzaju Grabow­
skiego 1957 r.
^Trener Andrzej Wituszyńskl,

— Najpierw trzeba zmienić sv. 
stem obozów. Pierwszy powinien 
odbywać się w styczniu-lutvm. 
drugi zagraniczny w bardzo ciep­
łych krajach, najwyżej dla czo 
łowej dziesiątki zawodników, 
gdzieś do połowy kwietnia. Na. 
stępnle trzy wyścigi, ale nie śclś 
le eliminacyjne, może o jakiś pu­
char lub coś podobnego.

Trening na śniegu, tak jak w 
tvm roku, obniża wynfkf druży­
ny. Pech potrafi wyeliminować 
najlepszych 1 chociaż zaczvna sie 
na temat zespołu ..kotłować'1 by. 
loby chyba słusznie. abv o druży 
nie decydowali trenerzy. Zawod­
nicy często nie wiedzą na co Ich 
stać, trenerzy powinni wiedzieć. 
Tylko trzeba zdobvć sobie zaufa­
nie.

Trener Józef Stefański, Spój, 
nla:

— Regulamin trzeba szanować, 
nie wolno niczego zmieniać. Na 
przyszłość można pomyśleć o 
zmianach, w systemie wartośdo»

wania, ale w tym roku wszyscy 
wiedzieli. Jaki Jest regulamin, 
wszyscy się przygotowywali. Pań­
stwowych pieniędzy nie wydawało 
się po to, aby teraz przy stoliku 
zniweczyć te wysiłki.

Opinię trenera kadry Roberta 
Nowoczka przedstawialiśmy Już 
kilkakrotnie. W streszczeniu wy­
raża się ona następująco: nie 
likwidować eliminacji, jako du. 
żych zawodów otwarcia sezonu. 
Rada Trenerów powinna wybierać 
z dziesiątki najlepszych, ósemka 
nie daje Jeszcze możliwości wyse 
lekcjonowania nalbardzlej odpo 
wlednich.

Widzicie, że zdania są ba-dzo 
podzielone. Jaka więc wybrać 
drogę? Wydaje nam się, źe w 
każdym razie o Jakichkolwiek 
zmianach w tym roku nie może 
być mowy. Można dyskutować na 
temat pecha Paradowskiego I Je­
go kolegów, ale nie wolno łamać 
pewnych zasad praworządności 
także I w spoicie. Przyszłości 
również nie widzimy w różowych 
kolorach, jeśli kolarstwo nie bę­
dzie miało ludzi cieszących się 
takim autorytetem Jak' Feliks 
Stamm w boksie. Jak Jan • Mulak 
w lekkoatletyce.

Trener czy selekcjoner nie mo 
że być zależny od Ijlubów, zrze- 
szeń, nie może drżeć o swoją 
posadę. Kiedy kolarstwo dorobi 
się takiego człowieka, ucichną 
swary 1 podejrzenia, zniknie at­
mosfera nieufności. Dopóki go 
nie ma — są przepisy i muszą 
obowiązywać.

Lech Cergowsk!

2. AZS Olsztyn
3. Sparta Katowice
4. AZS Poznań
5. AZS Katowice
6. AZS Kraków

; •• Śląsk Wrocław 
Duży i 8- Zwierzyniecki

chłopcy: 100 m st. dow. — 1. Za- 
galski, Resursa 1.06,4, 2. Słopecki, 
Polonia 1.07.4, 400 m dow. — 1. Sła- 
wecki. Resursa 5.33,0, 2. Freyberg, 
Polonia 5.33,5, 200 m klas. — Hil- 
szer, Olimpia 3.05,9, 100 m grzb. — 
Gniazdowski, Polonia 1.17,2, 100 m
mot. Słopecki, Polonia
sztafeta 4X 200 m dow. 
10.49,8.

1.22,3. 
Polonia

Poza konkursem startował rekor­
dzista Polski w stylu motylkowym 
Raczyński (Błękitni Stargard). Prze­
płynął on 100 m dow. w czasie — 
1.01,4.

W ubiegłą niedzielę na pływalni 
PKIN w Warszawie zorganizowano 
propagandowe zawody pływackie, 
oraz pokazy skoków do wody i 
ćwiczeń płetwonurków. Poziom za­
wodów pływackich przeciętny. Na 
wyróżnienie zasługuję osiągnięcia 
Cichockiego (Polonia), który na 
100 m grzbietowym uzyskał wynik
1.09.4 
który 
1.00,7.

grzbietowym uzyskał wynik 
i Skośkiewicza (Varsovia), 
100 m dow. przepłynął w

Piłka ręczna
3 liga 11-osobowych drużyn 

męskich: Kolejarz Opole — Śląsk 
Wrocław 9:20 (5:9), Rafamet Kuż- 

— Nysa Kłodzko 
15.15 (8:o), AZS Wrocław — AZS 
Katowice 10:16 (4:7), Comet Szcze- 
panowlce — AKS Chorzów 4:6 
(2:4)- „ Budowlani Groszowice — 
AZS Gdańsk 16:12 (8:5).

1. Śląsk Wrocław 
2. Rafamet 4:2:

4:0

37:39
26:37
26:28

20:34

5.
6.

8.

10.

Budowlani Grosz. 
AKS Chorzów 
Kolejarz Opole 
AZS Katowice 
Comet Szczepanów. 
AZS Wrocław 
AZS Gdańsk 
Nysa Kłodzko

43:24 
33:30 
31:29

3:3
29:37
30:26

33:36 
38:43 
29:39

II liga 11-osobowych drużyn 
nyskich: Odra Groszowice — Gór­
nik Świętochłowice 7:9 (2:6), Start 
Opole — LZS Leszczyniec 17-1 l 
If&SabV o,zinle^ ~ stal Bobrek 
lvdK92)\. %s,‘ Opole — Chełmiec 
Wałbrzych 12:11 (5:7).
. ! lioa 11-osobowych drużyn 
żeńskich: Cracovia — AKS Cho­
rzów 3:6 (3:1), Górnik Swiętoclilo- 
AZS® kL °?S wYbrzeźe 1:2 (0:1). 
3^ in^n e S,al Zawadzkie 
3.1 (0.1), Górnik Sośnica — .......  
niarz Łącznik 5:6 (1:2). Włók-

Hokej na trawie
I liga: Warta Poznań

1. AKS Chorzów
2. AZS Katowice
3. GKS Wybrzeże
4. Włókniarz Łącznik
5. Cracovia
6. Górnik śwlętoch.
7. Stal Zawadzkie
8. Górnik Sośnica

10:5 
9:6

2:2
6:8 
5:6 
5:7 
7:10

6. Stal Poręba 3:3
7. Zagłębianka Będzin 3:5
8. Sarmacja Będzin 3:5
9. Warta Zawiercie 2:6

10. Budowlani Grodziec 1:5
GRUPA POZNAŃSKA

1. Odra Kościan 8:0
2. Luboński KS 6:2
3. Polonia Chodzież 6:2
4. Olimpia Poznań 6:2
5. Lech Poznań Ib 4:4

. — Stella 1 7.
Gniezno 3:2 (2:2i. Start Gniezno — a 
Grunwald Poznań 0:1 (0:1). AZS, 9. 
Katowice — Slemianowiczanka 1:1 ■ 10. 
(1:0,>, AZS Poznań — Piast Gliwice n. 
1:1 (0:1), Polonia Środa — Włókno 12 
Gniezno 1:0 (1:0). 1

1. Grunwald Poznań
2. Warta Poznań
3. Stella Gniezno
4. Włókno Gniezno
5. Start Gniezno
6. Polonia środa
7. Piast Gliwice
8. Slemianowiczanka
9. AZS Katowice

10. AZS Poznań

II liga: LZS Rogowo —

2:2

6:1

10:3

2:6

II liga: LZS Rogowo — Pomorza- 
nln Toruń 0:0, Ruch Grudziądz — 
Zryw Gniezno 0:1 i0:0i, AZS Kra 
Kow — Lech Poznań 1:5 (1:2). Rze- 

W'wa — s,al Sosnowiec 5:0 (3:0).

Tenis stołowy
_ I LIGA
Slęza Wrocław — Sparta Wolibórz 

4:0. Punkty dla Slęzy zdobyli: Pie­
traszak — 3 oraz Pietraszak — Ar­
bach w $rze podwójnej; dla Spar- 
ty: Kusinskl, Roslan i CallńSki — 
po 2.

Burza Wrocław — Sparta 2olibórz 
2:8. Punkty dla Burzy: Iwachów — 
2; dla Sparty: Galiński — 3, Ru­
siński i Roslan — po 2 oraz para 
deblowa CallńSki -u Rusiński.

Blask Poznań — Sparta Żoliborz 
3:7. Punkty dla warszawian zdoby- 
h: Kusiński i Roslan — po 3 oraz 
para deblowa Caiiński — Kusiński. 
Rogowicz przegrał wszystkie spot­
kania.

W pozostałych meczach padły 
wyniki:

Blask Poznań — AZS Gliwice 
3:7, Arikonia Szczecin — Siemiano- 
wiczanka 6:4, Start Gdynia — Skra 
W-wa 2:8.

MISTRZOSTWA POLSKI 
JUNIORÓW

30 Juniorów i 10 juniorek sta­
nęło na starcie mistrzostw Polski 
w tenisie stołowym, które rozegra­
ne zostały w BaKmstoku. Tvtułv 
mistrzów Polski zdobvii: ‘‘ ‘‘ 
juniorek — Gwóźdź (Stal Mielect. 
a wśród juniorów — Sojak (Wisła 
Kraków), którzy wrgrati wszystkie 
spotkania nie oddajac ani jedne 
go sera. Bardzo zaciętą walkę sto- 
c*ył , Sojak z Prześlakowskltn 
i Ogniwo Wrocław). Wrocławianin 
grał ofensywnie, lecz nie mógł 
przełamać doskonale grającego w 
obronie Sojaka.

Wyniki: juniorki

wśród

— 1. Gwóźdź
zw, 2. Kogel(Stal Mielec) - 

(Start Gdynia). - 3 zw. 3. Michno 
(Gw. Lublin) — 3 zw: Juniorzy —
1. Sojak (Wisła Kraków) — 5 zw, 
2. Prześlakowski (Ogniwo Wrocław) 
— 3 zw, 3. Nowak (ślęza Wro­
cław) — 2 zw.

III 
Legia

żużel
liga: Wanda Nowa Huta — 
Kiłosno 52:22. Unia Tarnów

— LPż Gdańsk 54:23. Polonia Pi­
la — Sparta Śrem 50:26, LPŻ Z. 
Góra — LPŻ Lublin 41:30.

HETMANI
o bokserskich giermkach

ttT RACAJĄC w niedzielę wieczo- 
rem do Warszawy w towarzy­

stwie trenera Feliksa Stamnfa i 
kapitana PZB, Stanisława Cen- 
drowskiego, miałem doskonałą o- 
kazję zapoznać się ze szczegółową 
opinią hetmanów naszego boksu 
odnośnie lubelskiego turnieju.

Feliks Stamm: — Uważam, że lu­
belski egzamin młodzieży należy 
uznać za pomyślny. Niewątpliwie 
nalwiększym odkryciem turnieju 
był ozęstochowianin — Jurek Ku­
lej, który już teraz jest zawodni­
kiem o niezłym wyszkoleniu tech­
nicznym i... dużych możliwościach. 
Naturalnie od niego samego zale­
żeć będzie, czy w przyszłości wy­
rośnie on na pełnowartościowego 
pięściarza. Dobrze zaprezentował 
się także 17-letni ślązak Guttman 
z Biskupic, który ma wszelkie da­
ne aby wyróść na czołową ..mu­
chę". Mniej więcej to samo można 
powiedzieć o „lekkośrednim" Ja­
niku z Wawel Wirek.

Stanisław Cendrowski: — oso­
biście z przebiegu turnieju jestem 
zadowolony. Oprócz zawodników, 
których. wymienił Feliks Stamm. 
chdałbym jeszcze zwrócić uwagę

na 16-letnlego wychowanka, zna­
nego Stasia Zalewskiego, Adama 
Kowalczyka z Motoru Lublin. Chło­
pak ten startując w wadze mu­
szej ma za sobą dopiero 24 walki 
z czego przegrał tylko 3 spotka­
nia. Raz z Kuleszą i dwa razy z Be- 
rejowskim. W notatkach swoich 
zapisałem jeszcze parę nazwisk 
które należy teraz pilnie śledzić’ 
Są to: Sobieski z Olsztyna. Dudło 
z Piotrkowa, Piątek z Lublina, 
Chmielewski z Elbląga, Svka z 
Bydgoszczy, Szymczyk z Malbor­
ka. Komar z Warszawy oraz Bil­
ski z Sopotu, który stoczył zaled­
wie 4 wałki.

W naździemlku planujemy jesz­
cze turniej o charakterze młodzie­
żowym fdo lat 20), którego orga­
nizatorem będzie Radom. W Ra­
domiu obok znanych już pięścia­
rzy. takich Jak Kulesza, czy Ka­
miński. startować będą niektórzy 
z uczestników turniełu lubelskie­
go, np. Guttman. Kulej I Inni. 
Mam nadz’eje, źe po Radomiu uda 
mi się wyłowić kliku reprezentan­
tów na międzynarodowy jesienny 
turniej o Puchar Warszawy.

(i. w.)

Dyskobolia Grodzisk 
Prosną Kalisz 
Polonia Leszno 
Polonia Poznań 
Kolejarz Kępno 
Budowlani Poznań 
Polonia Pila

GRUPA BYDGOSKA 
1. Celuloza Włocławek 6:0

10.

Wisła Grudziądz 
Kujawiak Włocławek 
Chojniczanka 
Olimpia Grudziądz 
Unia Wąbrzeźno 
Cuiavia Inowrocław 
Brda Bydgoszcz 
Gwiazda Bydgoszcz 
TKS Toruń

GRUPA KIELECKA 
1. Granat 6:0
2. KSZO Ostrowiec 6:0 
3. Broń Radom 4:2
4. Proch Pionki 4:2
5. Radomiak 3:3
6. Błękitni Kielce 2:2
7. SHL Kielce 2:4
8. Sparta Kaz. wielka 1:5
9. Star Starachowice 0:4

10. Konecki KS 0:6
GRUPA RZESZOWSKA

1 Resovia 6:0
2. Stal Stalowa Wola 5:1
3. Górnik Gorlice 5:1
4. Czuwaj Przemyśl 4:2
5. Polonia Przemyśl 4:2
6. Stal Dębica 3:3
7. Krośnianka 3:3
8. Walter Rzeszów 3:3
9. Polna Przemyśl 2:4

10. Sanoczanka 1:5
11. Czarni Jasło 0:6
12. JKS Jarosław 0:6

GRUPA OLSZTYŃSKA
1. Warmia Olsztyn 4:0
2. OKS Olsztyn 4:0
3. Jeziorak Iława 4:0
4. Grunwald Ostróda 2:2
5. Granica Kętrzyn 2:2
6. Olimpia Olsztynek 0:4
7. Sokół Ostróda 0:4
8. Gwardia Olsztyn 0:4

GRUPA SZCZECIŃSKA
1. Sokół Karlino 6:2
2. Ina Goleniów 6:2
3. Arkonia Ib 4:4
4. Pogoń Barlinek 4:4
5. Grom Świnoujście 4:4
6. Bałtyk Koszalin 4:4
7. Czarni Szczecin 4:4
8. Darzbór Szczecinek 3:5
9. Czarni Słupsk 2:4
10. Gryf Słupsk 1:5

GRUPA LUBELSKA
1. WKS Unia Lublin 6:0
2. Lublinianka 5:1
3. Motor Lublin 3:3
4. Orlęta Łuków 3:3
5. Avia Świdnik 3:3
6. Chełmianka 3:3
7. Hetman Zamość 2:4
8. Technik Zamość 2:4
9. MUS Chełm 2:4

10. Stal Kraśnik 1:5
GRUPA OPOLSKA

1. Stal Zawadzkie 7:1
2. Budowlani Ib Opole 7:1
3. KKS Kluczbork 6:2
4. Czarni Głuchołazy 6:2
5. Unia Kędzierzyn 6:2
6. Unia Zdzieszowice 6:2
7. KS 92 Krapkowice 4:4
8. Pogoń Prudnik 3:5
9. Stal Ozimek 2:6

10. Silesia Otmęt 1:7
11. Polonia Nysa 0:8
12. Spójnia Racibórz 0:8

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Slęza Wrocław 7:1
2. Garbarnia Chojnów 7:1
3. Orzeł Ząbkowice 6:2
4. Odra Wrocław 4:4
5. Nysa Kłodzko 4:4
6. Olimpia Kowary 4:4
7. Polonia Świdnica 2:6
8. Bielawianka 2:6
9. Lechia Dzierżoniów 2:6

10. Sparta Lubań 2:6
GRUPA ZIELONOGÓRSKA

1. Lechia Z. Góira 9:1 1
2. Polonia N. Sól 6:4
3. Orzeł Międzyrzec 6:4
4. Unia Gorzów 5:3 1
5. Warta Gorzów 5:3
6. Włókniarz Żary 5:3
7. Odra Krosno 5:5

8. Promień Żary 4:4
9. Pogoń Świebodzin 3:7

10. Unia Kunice Ź. 1:7
11. Iskra Wymiarki 1:9

GRUPA GDAŃSKA
1. Gedania Gdańsk 4:0
2. GKS Wybrzeże 3:1
3. Flota Gdynia 3:1
4. Start • Gdańsk 2:2
5. SKS Starogard • 2:2
6. Bałtyk Gdynia 2:2
7. Arka Gdynia 2:2
8. Unia Tczew 1:3
9. Lechia Ib 1:3 :
10. Wisła Tczew 0:4

13

10:1

10:6

10:10

12:0 
12:1

3:10 
1:16

10:3

5:13

5:1

GRUPA ŁÓDZKA , 
1. Włókniarz Pabianice 4:0 
2. Lechia Tomaszów 3:1 
3. Stal Radomsko 3-1
4. Orkan Łódź 3’1
5. Start Łódź 2:2
6. Boruta Zgierz ż’9
7. ŁKS Ib 2:2
6, PTC Pabianice 2:2
9, Włókniarz Zgierz 1:3

10. Kolejarz Łódź 13
U. Czarni Kutno 1-3
12. Stal Głowno 0:4

0:7

13:0
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..A KTO DAJE I ODBIERA

Japonii liderów

Fragment siódmego biegu turnieju żużlowego, zorganlzowa- 
. nego w Warszawie z okazji Kongresu FiM. Prowadzi. Maj (Pol­

ska), zwycięzca turnieju przed Soermanderem (Szwecja), który 
zajął drugie miejsce i Nandorim (Węgry).

Fot. CAF

RODZIC SIĘ BĘDĄ

PORZĄDEK dzienny sesji 
Międzynarodowego Komite, 
tu Olimpijskiego jest dokumen 

tern poufnym, podobnie )ak i 
same obrady, które toczą się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Dostępne więc są tylko dla 
wtajemniczonych. Tak będzie 
więc również na kolejnym Kon 
gresie CIO w dniach od ,14 dc 
17 maja w Tokio.

wskazuje, 
odbędzie

że tokijskie zebranie 
się pod znakiem 
stów.

Na poprzedniej sesji w Sofii 
powzięto szereg „oszczędno 
setowych" uchwał w sprawie 
programu olimpijskiego. nie

Co prawda tutaj nie można 
zdobyć drugiego medalu przez 
proste dodanie punktów, zdo 
bytych przez poszczególne za 
wodniczki w konkurencji in 
dywldualnej, co MKO1 uważa 
za sztuczną konkurencję.

totkowiczów

I oardzo pytając się o zdanie za1
-.Wiele jednak oznak na niebie I

ri ziemi, a w szczególności wy | WJfed6iac.il spoitowych. A 
ł '•''t"".' . . .»............... wiacumo. ze „kto daje i odble-

ROZSZERZYĆ PROGRAM 
IGRZYSK!

wiad, jakiego udzielił kanclerz 
MKO1 u. Otto Mayer. Między 
narodowej Agencji Sportowej

3»
GLASGOW. Spotkanie piłkarskie 

'Anglia — Szkocja, rozegrane w 
Glasgow, zakończyło się zwyclę 
stwem Anglii 4:0 (2:0).

PARYŻ. Na stadionie Parć de 
Prlnces w Paryżu, odbył się wobec 
40 tvs. widzów międzypaństwowy 
mecz" piłkarski Francja — Szwaj­
caria. Gra toczyła się przy zmien­
nej przewadze obu drużyn I nie­
spodziewanie zakończyła się wynl 
kłem bez bramkowym 0:0.

Grafacy zbyt nerwowo atak 
francuski nie mógł się uporać z 
obroną Szwajcarów. Dwie dogodne 
pozvcje strzałowe zmarnowali Fon 
taine i Biliard — obaj z Heima 
Akcje ofensywne Szwajcarów prze 
biegalv dość nieudolnie i francuski 
bramkarz ani razu nie miał poważ 
niejszej okazji do interweniowania

ZURYCH. W Zurychu druga re 
prezentacja Szwajcarii rozegrała 
lowarzyskie spotkanie » reprezen­
tacją Saary, zwyciężając 4:1 (2: U 
Mecz rozegrano podczas deszczu 
wobec jedynie 2 tys. widzów. Bram­
ka dla Saary padła z samobójcze­
go strzału Walkera.

MADRYT. Były.kapitan reprezen 
tacyjnej Jedenastki piłkarskiej Wę­
gier Ferenc, Puskas znowu zmie 

ntł plany Według wiadomości nad 
chodzących z Madrytu Puskas zre 
zvgnowal z koncepcji grania we 
Włoszech 1 zamierza przenieść ale 
na stałe do Hiszpanii Nawiązał on 
już porozumienie z kierownictwem 
zespołu zdobvwcv Pucharu Emu 
py „Real Madrid” 1 w 'najbliższym 
czasie wystąpi jako zawodnik tej 
drużyny ..Real” zaoferował Puska* 
sowCpodobno kontrakt na sumę 4 
milionów pesetów.

RZYM. Kierownictwo włoskiego 
klubu piłkarskiego FC Turyn od­
rzuciło prośbę Francuskiego Zwią­
zku Piłkarskiego o zwolnienie za­
wodnika Antolne Bonlfaci. obywa­
tela francuskiego, na okres piłkar­
skich mistrzostw świata w Sztok­
holmie. W czasie trwania mi­
strzostw. we Włoszech odbywać się 
bowiem będą rozgrywki pucharo­
we.

RZYM. Jedenastką turyńsklego 
tuventusa, zajmująca obecnie pierw­
sze miejsce w rozgrywkach ligi 
włoskiej, będzie gościć na własnym 
boisku 27 maja piłkarską reprezen­
tacje Jugosławii. Spotkanie ma być 
rozegrane przy świetle elektrycz­
nym.

LONDYN, zeszłoroczny mistrz pił­
karski Anglii — Manchester United 
wyraził zgodę na propozycję komi­
tetu organizacyjnego rozgrywek o 
puchar Europy, by pierwszy półfi­
nałowy mecz z Milanem rozegrać 
3 maja Spotkanie ma się odbyć w 
Manchester. Uprzednio było ono za- 
planowarfe na 14 maja. Jak z tego 
wynika, zespól Manchesteru prze­
widuje, ze finałowy mecz o piłkar­
ski puchar Anglii, który ma się od­
być 3 maja, nie będzie wymagał 
powtórzenia.

piłkarskich mistrzostw swego kra­
ju, Jak nigdy dotąd, wcześnie. O- 
statnio rozegrana została Już 14 ko­
lejka spotkań. Terminarz ustalony 
test w ten sposób, że właściwie 
wszystkie mecze winny się zakoń­
czyć do 28 maja, poważną orzeszko- 
da terminowego ukończenia roz 
grywek ligowych przed finałem pił­
karskich mistrzostw świata test 
spotkanie międzypaństwowe Szwe­
cja- — Szwajcaria, które rozegrane 
zostanie 7 maja.

Obecnie na czele tabeli mistrzow­
skiej znajdują się IFK Norrkóping, 
który ma 22:8 pkt i stosunek bra­
mek 36:16. Piłkarze tego klubu prze­
grali tylko Jeden mecz, a cztery 
zremisowali. Wtceliderem Jest IFK 
Goeteborg — 18:8 pkt i stos, bra­
mek 38:26 A oto dalsza kolejność

ra, ten się w piekle poniewie­
ra" — .postanowienia te me 
wywołaiy więc entuzjazmu u 
uoikmętych redukcją.

Protestują więc gimnastycy 
i pięcioboisei przeciw ko odebra 
mu im konkurencji zespoło­
wych. Protestują zapaśnicy, 
którzy dotąd zmagali się w 
dwóch stylach, a teraz mają do 
wyboru między klasycznym i 
wolnym. Gimnastycy czynią to 
skromnie i zdyscyplinowanie. 
Zapaśników ponosi tempera­
ment i na lamach prasy szwe­
dzkiej zapowiadają „Olimpii 
skim kardynałom", że raczej 
zupełnie zrezygnują z igrzysk, 
niżby się mieli poddać krzyw-
dzącemu. werdyktowi.
tch zdaniem nie 
uwagę wiekowych 
dyscypliny.

O MEDAL DLA

który
bierze pod 

tradycji tej

KOBIET

LONDYN, w Manchester zmarł 
ostatnio w wieku 81 lat były repre­
zentant Anglii w piłce nożnej Billy 
Meredlth. W ciągu swej kariery pił­
karskiej wziął on udział w 1368 spot, 
kaniach I zdobył 410 bramek.

w lidze szwedzkiej:
3. Djurgarden
4. Sandviken
3. GAIS
6. Halsingborg
7. Malmoe
8. IFK Malmoe
9. Halmstad

10. Esktlstuna

18:1« M:23

18:12

13:15 
12:16 
18:18

. 20:» 
23:24 
23:23 
13:24 
14:22

Czy MKO1 ulęknie się tych 
gróźb? Czy sofijskie uchwały 
były tylko próbnymi balonami 
obliczonymi na to, jaki efekt 
wywołają one u zainteresowa­
nych? Czy też MK01 będzie 
twardo stal na zajętym stano­
wisku?

Nie będzie to w każdym ra 
zie łatwe, bo oto są i odwrot­
ne tendencje. Szermierka wy 
stępuje o uznanie zespołowej 
konkurencji we florecie kobiet.

Do dalszego rozszerzenia- 
programu zmierza również 
wniosek radziecki, który jesz 
eze raz występuje o rowno 
uprawnienie kobiet w ' Igrzy­
skach Olimpijskich. ' w lakim 
zakresie, w jakim stosują to 
międzynarodowe federacje na 
swoich mistrzostwach. A więi 
mielibyśmy koszykówkę żeń 
ską, wioślarstwo żeńskie Ud-

W Austrii odbyły się w tym 
roku zawody międzynarodowe 
w biatlonie (dwubój składający 
się z biegu narciarskiego i 
strzelania), Polska zajęła tam 
drużynowo 4 miejsce. Nasi nar 
ciarze ze strzelbami, czy jak 
kto woli, strzelcy na nartach, 
ostrzyli już sobie zęby na Olim 
piadę w Kalifornii. Ich marze 
nia może jednak zniweczyć p. 
Ritter von Halt (NRF). który 
postawił wniosek o wyłączenie 
tej dyscypliny z Igrzysk w 
Squaw Valley. Propozycja nie 
wydaje się uzasadniona. Żarów 
no narciarstwo jak i strzelec­
two są dyscyplinami szeroko 
rozpowszechnionymi. Program 
•Igrzysk Zimowych jest raczej 
ubogi. Dodanie nowej dyscypli 
ny może zwiększyć szans? 
„śrędniaków", którzy nie mogą 
się przecisnąć przez tradycyj
nych faworytów narciar­
stwie, hokeju i łyżwiarstwie.

PARYt. W Paryżu odbyła się 
konferencja przedstawicieli 40 za­
wodowych klubów piłkarskich 
Francji Tematem obrad była spra­
wa ucieczki 11 piłkarzy algierskie- 
go pochodzenia Uczestnicy konfe­
rencji postanowili jednomyślnie 
zdyskwalifikować wszystkich 11 
piłkarzy.

Tak więc w ciągu najbliższych 
3 lat piłkarze algierscy nie mogą 
rrać w żadnym zespole, nawet w 
reprezentaci* walczącego Algieru, 
roza tym przedstawiciele kluhuw 
wrócili się z prośbą do Francu* 
idego Związku Piłkarskiego o In­
terwencję w FIFA, mającą na celu 
imuszenłe piłkarzy alizierskic.h do 
zapłacenia odszkodowania klubom
'rancuskim straty poniesione

SZTOKHOLM. Piłkarze Szwecji 11- Sztokholm 
rozpoczęli wiosenną rundę spotkań | 12. Motała

■ LOSC osób, biorącyi h udział
* w zaKUdacn piłkarskich syste­

matycznie wzrasta. To nic. że w li­
gach Jjs. niewielu faworytów, że 
lider nie zawsze potrafi wygrać z 
outsiderem, w „totkowiczach" pły­
nie sportowa krew, nie zraża ich 
więc np. niespodziewany remis 
Uórr. ka w Bydgoszczy.

Szósta kolejka spotkań ligowych 
wydaj; się m.eć teoretycznie nie­
co więcej, nlz do ychczas fawory 
ów Najgorszym orzechem do zgry. 

ztenla będzie w zasadzie tylko 
siąsKi pojedynek liderów: Górnik 
Zabrze — Polonia Bytom. Naszym 
zdaniem, na własnym boisku Gór- 

, r.ik ma nieco więcej szans. Ostroż­
nym propjnujemy Jednak obok 1 
postawić x. przed rokiem Górnik 
wygrał u siebie 3:1, a w Bytomiu 
zremisował 0:0.

W I lidze widzimy trzech pew 
nych faworytów Sę to: Gwardia 
W-wa, grająca u siebie z Wisła 
I.KS goszczący Budowlanych Opo 
le or«/. Lechia Gdańsk w meczu / 
bydgoska Polonią. Bez dodatkowej 
asekutaji stawiamy także na re­
mis Siali Sosnowiec z Logią War­
szawa.

Cracovla, zwycięzca podwawel 
«kich demów, gości Ruch Clwrzow. 
GdyLy wierzyć w prawo serii, 
zwycięzcą tego spotkania musieli- 
by zisać... gospodarze. Bowiem 
do „trzech razy sztuka”. Juz trzy 
razy grał Ruch na wyjeżdzie i trzv 
raty remisował Kolej więc na 
zwycięstwo lub... potknięcie. 
Uwz lędniamy przeto obie możli­
wości.

W li lidze gospodarze powinni 
być także górą. Przede wszystkim 
w spotkaniach: Zawisza Bydg. — 
Poljuia Gdańsk, Pogoń Szczecin —• 
Warta Poznań, Górnik Wałbrzych 
- Piast N. Ruda. Unia Racibórz 
— Stal Rzeszo v oraz Stal Mielec 
— Naprzód Lipiny. A w’ięc przy 
tych msczach stawiamy jedynki.

Gość jest faworytem tylko w 
meczu Pomorzanin Toruń — Śląsk 
Wrocław. Ale i tu nie jest wvkiu 
czona niespodzianka. Śląsk kroczy 
wprawdzie bez porażki, a e Porno- 
rzanir; odczuwa chroniczny brak 
punktów. Zaryzykujmy przeto obok 
2 postawić X.

Remisowy charakter wydal? sir 
mieć spotkanie Calisia — Arkonla

ekstraklasy

Pojedynek

Fragment meczu o mistrzostwo II ligi Slask Wrocław — i, 
konia Szczecin, wygranego przez drużynę wojsl.owiwh ri 

ment pod bramką Arkonii. Fnt. „rs'‘ r

Hashas i Saludeo
w reprezentacji Francji
przeciwko Rumunii i Polsce

Trener repretenta-Ji bokserskiej 
Franc.il, Fernand Vianey. ustalił 
tuz skiuu ekipy na spotkanie mię 

dzypaństwu"e ze Szkocją, które od 
będzie s.ę w G.asgow 6 maja rb 
Olo jak s.ę przedslawia drużyna 
francuska w kj.ejności wag od mu­
szej do ciężaiej:

Albert Younsi (Concie-sur-Escaut). 
Raymond Peirano (Nieea). Andre 
Junker (Domabsle). Joseph Gio-
ontl (Marsylia). Claude Saluden 
iParyzł, Djasso Boukary lAbidjan).

Ssczecin. Ale z remisami nigrlv nir 
nie wiadomo. Asekurujmy się na' - —.,--- ---------- - ------- ----
------ -- ----■ ----- sulenian ulał.o .T-ilou). Michel Bi

przez nie wskutek zerwania kon­
traktów.

PRAGA, w 29 rundzie rozgrywek 
ligowych CSR padly następujące 
wyniki: Spartak Sokolovo — Dukla 
Praga ć:3, Pardubice — Slovan 2:1, 
Presov — Kladno 1:9, Trnava - 
Hradec Kralove 3:1, Ruda Hvezda 
Brat. — Ruda Hvezda Brno 2:0, 
Ostrava — Dynamo Praga 4:1 w ta­
beli prowadzi Dukla Praga 33 pkt 
przed Slovanem — 35 pkt. 1 Sparta- 
kiem — 33 pkt.

BERLIN. Niedzielne spotkania I 
ligi NRD przyniosły następujące 
wyniki: Vorwaerts — Rotatlon Lipsk 
4:1, Chemie Halle — Wtsmut 4:1. 
Jena — Empor 3:2, Babelsberg - 
Aktivist 3:2, Lokomotive Lipsk — 
Zwickau 8:0, Elnheit — Fortschrltt 
2:8, Turbinę — Dynamo Berlin 0:2 
W tabeli prowadzi Vorwaerts - 11 
pkt, wyprzedzając drużyny Rota- 
tion Lipsk, Wismtit, Dynamo Ber­
lin, Aktivist i Motor Jena, które 
mają po 9 pkt.

WIEDEŃ. Zbliżające się do koń­
ca rozgrywki ligi austriackiej cha­
rakteryzują się zaciętą walką o 
punkty i to zarówno ze strony dru- 
żyn znajdujących się u góry Jak I 
u dołu tabeli, Rapid, którego tylko 
trzy punkty dzielą od lidera — 
Eportklubu, ma jeszcze szanse na 
zdobycie tytułu mistrzowskiego i 
stara się je w pełni wykorzystać. O 
Jego dobrej formie świadczy wy­
sokie zwycięstwo nad zajmującym 
środkowe miejsce w tabeli zespo­
łem Admiry 7:2. Sportklub z kolei 
wygrał swe spotkanie różnicą tylko 
jednej bramki z Wackerem, który 
po tej porażce zajmuje przedostat­
nie miejsce 1- Jest bezpośrednio za­
grożony spadkiem z ligi.

Wyniki: Sportklub - Wacker 4:3 
(2:1). Austria — WAC 0:1 (0:0). Ra- 
pid — Admira 7:2 (3:1). Vienna - 
Kapfenberg 2:3 (1:1). Sturm Graz - 
Simmering 3:3 (1:1), Olympia - 
GAK 2:1 (1:9).

LONDYN. Pierwszoligowy zespół 
piłkarzy angielskich Newcastle Uni­
ted wyjeżdża w przyszłym miesią­
cu na kilka spotkań do Hiszpanii l 
Rumunii II maja Anglicy mają grać 
i Barcelona, a następnie pojada 
do Rumunii, gdzie w nieustalonych 
Le'-Z? terminach rozegrają mecze 
W Bukareszcie I Konstancy.

Ł®NPY1*. W ostatniej kolejce 
•potkań piłkarskich o mistrzostwo I 
ligi szkockiej zespńł Hearts, który 
juz w ub sobotę zapewnił sobie 
tytuł mistrza, zdobył dalsze dwa 
punkty, zwyciężając Aberdeen 4:9. 
Pozostałe wyniki: Clyde - Kllmar- 
nock 3:2, East Flfe - Falkfrk 2:1. 
Hlbemian — Dundee 1:1, Motger- 
-e L~J?ueen* Rangers -

“W?, Queen ot »>e
TWrd Lanark - Aridrieonlans 34«

Z piłkarskiego Pucharu Europy Vasas Budapeszt
la nożycami na bramką. Realu.

Ren! Madrid 2:0. Bundzsak (Vasas) strze.

SOJUSZ SANKI — BOBY

Do grona protestujących w 
Tokio dołączają się także bo- 
bsleiści, którzy nie mogą się 
pogodzić z losem i gorączkowo 
szukają kompletu chętnych na 
wyjazd, do jKalifgrnii. .Co jPraw? 
da rośnie im groźny konkurent 
w . postaci saneczkarzy. Kto 
jednak zna działaczy tych dy­
scyplin, wie, że na ogól ,są oni 
uczuciowo źaangażowani w 
„dużych" i „małych" sankach. 
Nie dadzą więc sobie wzajem­
nie zrobić krzywdy i będą się 
solidarnie popierali. Wydaje się 
jednak, że bardziej rozpo­
wszechnione i stosunkowo ta 
nie saneczkarstwo ma większą 
raćję: bytu,, niż ograniczone do 
paru torów w świecie eksklu­
zywne bobsleje (pojazd taki, 
mimo, że jedzię tylko -z góry 
kosztuje tyle, co porządny sa­
mochód). Miejmy więc nadzie­
ję, że zdanie to podzieli rów­
nież' olimpijski areopag. Oby 
majowe powietrze i kwitnące 
wiśnie nastroiły go przychyl 
nie do wszystkich nowych 
krewniaków, przyznających się 
dó. olimpijskiej rodziny.

rradal.
wsżelki wypalek 1. Dobra
gospodarzy trwa bowiem

Nasze typy

na 27 kwietnia
1. Gwardia — Wisła
2. Lechia — Pol. Bdg.
3. LKS — Budowlani
4. Górnik. — Pol. Byt.
5. Stal — Legia
6. Cracovia — Ruch
7. Calisia — Arkonia
8. Zawisza — Pol. Gd.
9. Pomorzanin 

10. Pogoń Szcz. 
11. Górn. Walb.

Śląsk 2,

Fot. CAF Janusz Piewcewlcz
12. Unia Stal Rz.

Warta 1
Piast 1

13. Stal Miel. — Naprzód 1'

2

not (Lurel, camara ŃTaly (Abi- 
d,an). Jean-Paul Schiller iSochauxi

Widzimy w mej az 3 mistrzów 
Francu (A. Younsi, Boukary, Binot. 
N‘Faly i Schiller). Brak na.omias. 
bardzo wartościowy! 11. ale chw’:l.i- 
wo niedysponowanych: Hashasa. 
Algierczyka Henny i mistrza wagi 
lekkiej Roger Younsi-

Nieco odmlenn.e będzie się 
prezentowała ekipa w spotkaniach 
z Rumunią (31 maja) I Polską (21 
czerwca), oba le kraje zgodziły się 
bowiem, uwzględniając słabe punk­
ty Francuzów, na wystawienie po 
2 zawodników w kategoriach wag. 
w których Frar.cja jest silniejsza, 
pomijając w ogóle wagi, w których 
Francja nie ma dobrych pięścią 
rzy. W ten sposób w wadze iek-. 
kopólśredniej będą walczyli obaj 
najlepsi bokserzy Francji: mistrz 
Hashas i wicemistrz Saluden.

Wobec tego, że udział tych sa­
mych zawodników w 3 międzypań­
stwowych meczach nie jest pożą­
dany. zwłaszcza, że odbędą się one 
w okresie 10 tygodni. Fernand Via- 
ney będzie musial żonglować posia­
danym materiałem ludzkim w- ten 
sposób, by każdy z najlepszych 
pięściarzy miał najwyżej 2 spotka­
nia do rozegrania. Wyjątek stano­
wić będą w ostatecznym wypadku 
tylko najwytrzymalsi. W tych wa­
runkach warto jeszcze raz spraw­
dzić. czym w tym roku dysponu- 
|emy.

W muszej zastępcą Alberta Youn- 
st, tegorocznego mistrza, będzie za­
pewne mistrz z 1957 r. — Antolne 
Porcel.

W koguciej rja ringu w Warsza­
wie stanie prawdopodobnie mistrz 
Francji Yves Retall, którego w 
spotkaniu ze Szkocją zastępuje 
młoda nadzieja z Nicei — 18-letni 
Pelrano.

W wagach piórkowej I lekkiej 
sprawa ma się tak samo, z tym, że 
wartościowy Henny zastąpi wal­
czącego w Glasgow Junkera, a 
Younsi wymieni Glocanti.

W lekkopółśrednlej. Jak już po­
wiedziałem: prym wodzą Hashas 
1 Saluden, tub jeśli kto woli Salu­
den i Hashas, co wychodzi na 
jedno.

W pólśrednlej Boukary ma dwóch 
świetnych zastępców: Bouraoni i 

mistrza wojska na r„ 1958 — \Bar- 
celo, nieco surowego, ale utalen­
towanego.

W lekkośrednlej, J^śll ni» tt4ni. 
nieco surowego, ale malenia-.-=nero 
Diallo, to Vianey może znaleźć n- 
stępców w osobie sohdnezo Cha- 
hourine'a lub rnisTza 19)8 r. d T-e- 
go stylis-ę, lecz nieco ospale v.a|. 
-ząnego Gonzalesa.

W średniej mańkuta Binoi może 
zastąpić z powodzeniem bardzo de- 
bry Bonfedi. który przeszedł do 
średniej z półciężkiej.

W półciężkiej na niema) tym sa­
mym poziomie co N*Faly, «mz 
Polak z pochodzenia. Kopeć. Podróż 
do Warszawy będzie dla meso po- 
niekąd prowizoryczną repatriacją.

W wadze ciężkiej, poza olbrzy­
mem Schillerem — nie ma nikoro. 
Czy przetrzyma cały sezon? Zo­
baczymy. .

Wystawiona r.-a spotkanie ze 
Szkocją dziesiątka zostanie zgru­
powana od 15 kwietnia w Institut 
National des Sports, skąd uda się 
już wprost do Glasgow.

Raymond Meyer

Przed
rozgrywkami
o Puchar Davisa

BERLIN. NRF,
tanci spotykają się w 
Pucharu Davisa stref;

której reprezen-
( rundziS 

europu*
sklej z Holandią 25—27 kwie-ma 
w Monachium, ustaliła ostatecznie 
skład swej drużyny: E. Buchnu.z. 
W Bungert, R. Huber, P. scnoll. 
kapitan F. Heinckel. Przez wysta­
wienie juniora Bungerta, Niemcr 
pozbawili się możliwości wstawie­
nia go do Pucharu młodzieżowego 
Galea. W razie zwycięstwa z Ho­
landią, Niemcy grają w II run­
dzie z Belgią w Kolonii.

HELSINKI. Dwaj tenisiści fń-
wchodzący w skład clrnz'iV

Finiandii w spotkaniu o 
Davisa z Luksemburgiem,

pucha:

Nyysoenen. i Helge Salo, rc 
uawołani z Riwiery I uda.i si?
przez Hagą do Luksemburga.

WIEDEŃ. Australijczyk Jack Ar- 
kinstall, który będzie przygotowy­
wał Austriaków do spotkania ze 
Szwajcarią, przyjechał już do Wie­
dnia.

Z 
bić 
cie 
jąc

A KOŃCZYŁ się sezon nar­
ciarski 1957/58 i trzeba zro- 
jego podsumowanie. Wierz- 
mi Czytelnicy, że zabiera- 
się do tego dzieła szczerze

Narciarskie obrachunki (1)
zazdrościłem kolegom redak­
cyjnym Zmarzlikowi i Ciuszko­
wi, którzy pisząc o boksie I 
lekkiej atletyce, mieli I mają 
przyjemniejsze ode mnie zada­
nie.

No, ale trudno, ponieważ 
człowiek nie tylko samym Kas­
prowym, słońcem i wspaniały­
mi zimowymi pejzażami Tatr, 
Beskidów i Karkonoszy żyje, 
trzeba I o odwrotnej, stronie 
białego sportu, tej czarnej, po­
rozmawiać.

Sezon narciarski zaczął się 
różnymi zawodąmi międzyna­
rodowymi, w których starto­
waliśmy ze zmiennym szczę­
ściem. Najpierw, nie popisali 
się skoczkowie w austriacko- 
niemieckim Tygodniu Skoków 
i sromotne lanie otrzymali 
kombinatorzy w Le Braśsus. 
Bukowa w biegu na 10 km 
zdobyła 2 miejsce w Grindel- 
waldzie, ale za to nie spisała 
się damska sztafeta, która prze­
grała z CzechosłowaczkamJ i 
Niemkami. Mateja i Helena 
Daniel wygrali biegi na 15 km 
i 10 km w Jugosławii, a Go- 
gólski kombinację slalomową 
w Austrii.

Dość obiecująco zaczęli zjaz­
dowcy. gdyż w niezwykle trud­
nej konkurencji Grocholska 
była 12 w gigancie na zawodach 
w Grindelwald oraz 11 w Kitz- 
bfjhel. natomiast Ciaptak 14 w 
kombinacji alpejskiej w Wen- 
gen. Daniel wygra! skoki w 
Gstaad. Jankowski był 2 na dy­
stansie 15 km w Pucharze Ku- 
rikkala, lecz za to nie spisali 
się biegacze na zawodach w O- 
berhof , Nasza ekipa wygra­
ła niemal wszystkie konku-

Chteb kadrowy i chlebM. powszedni
rencj# na międzynarodowych 
Mistrzostwach Węgier.

W zestawieniu tym nie po­
dałem wszystkich imprez, w 
których startowali Polacy, ani 
ich wszystkich wyników; ' Re­
zultaty, o których wspomnia­
łem, nie .wywołały w naszej 
prasie, ani gdy były dobre — 
zachwytów, ani gdy były złe 
— -słów goryczy,' czy; jakiegoś 
potępienia, gdyż wszystkie im­
prezy, o' których wspomniałem 
nie były najsilniej obsadzone 
przez zagranicę,

ROZCZAROWANIE 
" NA „NAJWYŻSZYM" 

SZCZEBLU
Wstrzymywano się z oceną 

do mistrzostw świata, które 
miały być dopiero probierzem 
siły naszego. narciarstwa i jego 
istotnej wartości w skali .mię­
dzynarodowej.

Najpierw wystartowali w 
Badgastein zjazdowcy. Nie sta­
wiano im wygórowanych za­
dań. Chciano, by mężczyźni 
przynajmniej po jednym upla­
sowali się na przyzwoitych 
miejscach w pierwszej 20-ce 
świata. Natomiast od kobiet, 
miano prawo wymagać, aby w 
każdej konkurencji, któraś z 
naszych zawodniczek Znalazła 
się w pierwszej 10-ce świata. 
Badgastein było jednym pas­
mem rozczarowań. Najlepsze 
wyniki uzyskała Grocholska,

która była 18 w slalomie oraz 
Gogólska — 19 w trójkombiną- 
cji. Mężczyźni zupełnie nie 
„Istnieli”.

Przełknięto tę gorzką piguł­
kę 1 oczekiwano następnych 
mistrzostw świata, które w 
miesiąc później odbyły się w 
Lahti.

Po bardzo obiecujących wy­
nikach klasyków na Olimpia­
dzie w Cortina, oraz w sezonie 
1950/57, kiedy to nasi narciarze 
zdobyli zdecydowany prymat w 
Europie Środkowej 1 byli na 
najlepszej drodze do nawiąza­
nia walki ze Skandynawami li­
czono, że w Lahti spiszą się 
dobrze.

Tymczasem zawiedli skoczko­
wie, niezwykle słabo wypadli 
kombinatorzy i przesławne la­
nie otrzymali biegacze. Jedynie 
biegaczki spisały się świetnie. 
W biegu na 10 km najlepsza z 
Polek Pęksówna zdobyła 12 
miejsce, natomiast sztafeta 
3X5 km w składzie: Bukowa, 
Biegun, Pęksa, 4-te, punktowa­
ne miejsce. Te wyniki kobiet 
sprawiły, że w nieoficjalnej 
punktacji mistrzostw sklasyfi-

wagi najzagorzalszych I chyba 
najbardziej cierpliwych sympa­
tyków narciarstwa. Jeśli byli­
by oni skłonni im wybaczyć 
brak postępów, to. słusznie nie 
mogli się pogodzić z rażąco wi­
docznym cofnięciem poziomu i 
umiejętności.

Na koniec sezonu mieliśmy u 
siebie Memoriał Br. Czecha. W 
bardzo silnej konkurencji od­
nieśli sukcesy nasi zjazdowcy. 
Największe z nich, to zwycię­
stwo Ciaptaka w trójkombina- 
cji, jego .2 miejsce w slalomie 
oraz 3 w zjeździe I 2 miejsce 
Zaryckiego w zjeździe. Z ko­
biet najwartościowszy wynik 
uzyskała Gogólska, która była 
2 w slalomie.

Klasycy nie mieli silnej kon­
kurencji, toteż odnosili zwy­
cięstwa, lecz za to w biegu na
15 km, w 
najlepszy

którym startował
biegacz

europejski Francuz
środkowo- 

Mermet.

kowano nas narciarstwie
klasycznym za Finlandią, Zwią­
zkiem Radzieckim, Szwecją, 
Norwegią i NRD na 6 miejscu 
w świecie.

Wyniki w obu mistrzostwach 
świata wyprowadziły a równo-

nasi biegacze doznali w walce 
z nim przykrej porażki.

świetny wynik, bo zwycięst­
wo w zjeździe. uzyskała Gro­
cholska w Tatrzańskiej Łom­
nicy, lecz dla odmiany, tam 
właśnie, żenująco słabo .wypad! 
Zarycki.

Te rezultaty nie zmieniły o- 
gólnie negatywnej oceny sezo­
nu.

Myliłby elę ten, , kto szukałby 
przyczyn niepowodzeń naszych

narciarzy tylko w braku wa 
runków śnieżnych ostatniej 
zimy, w braku utalentowanych 
zawodników, czy nieodpowied­
niego ich wieku. Niepowodze­
nia mają wiele przyczyn, któ­
rych szukać należy zarówno 
wśród zawodników jak i trene 
rów, w PZN. w klubach, a do 
piero na końcu w warunkach 
klimatycznych i urządzeniach 
narciarskich w naszym kraju.

NIE TYLKO ŚNIEG
Zawodnicy nie grzeszą u nas 

pracowitością i wciąż za mało 
trenują. Tak się jakoś składa, 
że ogromne talenty choćby w 
biegach, jak Rubiś, Sobczak 
czy Mateja, prawie nic nie ro­
bią w okresie lata czy na wio­
snę.

Znacznie mniej od nich uta­
lentowani. dzięki ogromnej 
pracy mają lepsze rezultaty. 
Często spotykałem się u nar­
ciarzy z takim powiedzeniem, 
„skończyły się dożywiania i 
kadrowe w marcu, od kwietnia 
muszę iść do pracy i dlatego 
nie mam warunków treningo 
wych i dlatego bardzo mało 
trenuję".

Tu jest jakieś fatalne niepo­
rozumienie. Wtedy, kiedy płacą 
utracone zarobki i dożywiają, 
wszyscy trenują, gdy zawodnik 
przechodzi na własny Chleb, 
przeważnie kończy z treninga­
mi.

Przecleż każdy z nich powi­
nien zrozumieć, że za przyjem­
ność uprawiania sportu, repre­
zentowania barw, .narodąwych,. 
wyjazdów zagranicznych itd. 
też musi ze swej., stropy., ponieść 
jakąś ofiarę. : Zawodowo-za- 
wodnicze pojęcie narciarza jest 
na całym świecie nieznane i 
u nas nie może mieć miejsca.

Wielu naszych zawodników 
stawia klubom warunki i wy­
magania. które trudno byipby 
zrealizować, gdyby nawet pie­
niądze przelewały się w ka­
sach. Starsi zawodnicy z mały­
mi wyjątkami, niemal zupełnie 
nie interesują się narybkiem 
w swych klubach i rzadko któ­
ry z nich umie sam racjonal­
nie trenować, a niemal wszys­
cy są bardzo mało odporni psy­
chicznie.

W gronie czołówki narciar­
skiej dał się zauważyć jeszcze 
jeden groźny objaw. Prześliz­
gują się do niej tacy, zawodni­
cy, którym najbardziej chodzi 
o to, aby zakwalifikować sie 
do pierwszej piątki krajowej, 
gdyż to daje im gwarancję ka­
drowego, to stawia ich w rzę 
dzie największych pewniaków, 
których typuje się na zawody 
zagraniczne.

Tym, że nie mają oni później 
dobrych wyników poza grani 
cami kraju, mało kto z nich 
się martwi. Grunt kadra i wy. 
jazd, grunt być w czołówce 
krajowej.

Oczywiście, to co napisałem 
o zawodnikach nie odnosi się 
do wszystkich, gdyż są wśród 
nich tacy, których można sta­
wiać za wzór. Jednak obecność 
innych psuje nastrój, dobrą 
krew oraz nie buduje.

O Innych aspektach sprawy, 
następnym razem.

Marian Matzenauer

MONTE CARLO. Drużyna IndH 
na spotkanie z Monaco w Mon‘a 
Carlo 26—28 kwietnia zostala_ ufor­
mowana jak następuje: N. Kumar, 
R. Krishnan, S. Akhtar Ali. lert 
jak słychać najlepszy tenisista In­
dii Ramathan Krishnan, który nu 
żyje w zgodzie ze swą federacja, 
odmówił ■ gry z Monaco, wobec cze­
go reprezentacja Indii wystąpi w 
bardzo osłabionym składzie.

BELGRAD. Spotkanie o
Davisa Jugosławia — CSR odbę­
dzie’ się ‘na nowym korćie centra.- 
nym: Salati w Zagrzebiu w dni’™ 
26—28 kwietnia. Czechosłowację M- 
dą reprezentowali: Javorsky; Ban­
da i Necas. Jugosławię — Keretic. 
Panajotovic i Plecevic. Tenisiści 
CSR wyjechali w niedzielę z Pra­
gi do Zagrzebia.

ISTAMBUŁ. Spotkanie pucharo­
we Turcja — Chile będzie rozegra­
ne w dniach 26—28 kwietnia na 
korcie Dagciiik-kiubu w istsmbu,e.

BUDAPESZT. Brazylia, która 
spotyka się w I rundzie z Węgra­
mi, proponowała początkowo ja­
kieś neutralne miejsce meczu, tłu­
macząc to faktem, że me lltrŁ-' 
muje stosunków dyplomatycznym 
z Węgrami. Węgrzy się na tę pro­
pozycję nie zgodzili. Międzynaro­
dowa Federacja stanęła po > 
stronie i mecz odbędzie się w K ’ 
cu nadchodzącego tygodnia w B - 
dapeszcie. Reprezentacja Bra .- 
w składzie Carlos Fernam.es. 
Ribelro i Tonald Barnes jest )u‘ 
w Europie.

HAGA. Holenderska ™Preaen,'‘ 
cja Pucharu Davisa zmierzy 
Hilversum swe siły w spo kanm 
mięrizi państwowym i F, <.,1« Finowie wygrali 3:0. Wyniki: bało 
- Dalsum 6:8, 6:2, 6:2. Ny.'’50*"® 
- Eysden 6:1, 4:6. 6:1. «U- s’'°' 
Nyysoenen — Maris, 'an de v s

HAGA. Holenderski Związek Te- 
nisowy wyznaczy! skład rePrez„" 
tacji na spotkanie z NRF w F 
charze Davisa: Van Dal«;nn. 
iysaeu, Mar,s i Van de 'eg-

ZURYCH. Na spotkanie ż AnstrUj 
które ma się odbyć w Bef”1 ’■ . „ 
dług wersji sr.wajcarskle.1 w <h’lai 
25—27 kwietnia, a w 
strlacklej 2-3 maja, skład "Pr 
zentacji Szwajcarii 
następująco: ^le^

'• Froesch I Splelmann- Tenisy 
szwajcarscy przebywali ri0 ' 
nla w klubie tenisowymnu w klubie tenisowym •••; -
gdzie trenowali z de senarclen

fed6iac.il
Franc.il
Fernam.es

